
Hafojama
zrezygnował z funkcji
premiera Japonii
ptziś rano na posiedzeniu

■tZRady Ministrów Hątojama
zrezygnował z funkcji premie­
ra Japonii.

W dniu dzisiejszym w godzi­
nach popołudniowych odbędzie
się posiedzenie , parlamentu
japońskiego. Na posiedzeniu
dokona się wyboru nowego
premiera.

Istnieją zgodne przypuszcze­
nia, że zastępcą Hatojamy zos­
tanie wybrany Tanząri Isziba-
6Zi — przewodniczący partii
liberalno-demokratycznej, i mi­
nister handlu.

Cena 20 gr®.

I

Nakład: 44.969

$

Balicki
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W dlniu 19 bm. rozpoczęty się w Warszawie rozmowy.
. pomiędzy.przebywającą w stolicy delegacją KC Zw.ązku

- Komunistów Jugosławii a przedstawicielami KC Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej w osobach tow.i toto..- Ro-

, mana Zambrowskiego, Stefana Jędrgchowskidgo, Jerzego
Morawskiego i Władysława Matwina.

Dzieła Marii Dąbrowskiej
będą tłumaczone na języki zachodnie

Wystąpienia delegatów polskich
na paryskim zebraniu

w Międzynarodowym Domu Pen Clubu
spotkały się z żywym zainteresowaniem

tłumaczy francuskich

PARYŻ
pod przewodnictwem sekretarza,polskiego Pen CIubu Mr
* chała Rusinka bawiła óśtafhió w Paryżu delegacja tłu­
maczy polskich. Delegacja przybyła na zaproszenie Stowa­
rzyszenia Tłumaczy Francuskich działającego w porozumieniu
z Międzynarodową Federacją Tłumaczy.

W
na-

tłu-
Na

Ptodcząs ‘swego pobytu
Paryżu delegacja polska

wiązała liczne kontakty z

maczami francuskimi,
szczególną uwagę zasługuje
zebranie, które odbyło się w

Międżynarodowym Domu Pen
Ćlubu. Delegaci polscy wygło­
sili tam cztery.referaty. ....

•Wystąpienia. delegatów pol­
skich spotkały się z żywym
zainteresowaniem tłumaczy

Wigilia
dla samotnych

francuskich, którzy stawiali
liczne pytania dotyczące daw­
nej i współczesnej literatury
polskiej.

Z okazji pobytu delegacji,
; przedstawiciel UNESCO Ro-
l ger Caillcis poinformował Mi­

chała Rusinka o decyzji tej or-

ganizaęiiyy sprawię
ńia tłumaczeń, dzieł

browskiej na języki
Przeprowa d zono

rozmowy na temat

nęgo przystąpienia
Międzynarodowej
Tłumaczy grupującej obecnie
18 państw., Ze strony francus­
kiej został wysunięty projekt

zapewnie-,
Marii Dą-
zachodnis

również
> ewentual-

Polski do
Federacji

Komunikacja latnicza *

między Budapesztem |

a innymi państwami >

zestala wznowiona

BUDAPESZT 20. XII. 1956
51/ Budapeszcie podano, do
*’ wiadomości, że. 19 bm.

została wznowiona regularna
komunikacja lotnicza między
Budapesztem a innymi pań­
stwami. .

•
.

*

Jak podaję Agencja United

preśśe z Budapesztu -- atmosfera

rewolucji ustąpiła miejsca nastro­
jom przedświątecznym. Ną placach
widać Choinki a z miasta. zniknę­
ły niemal, zupełnie - radzieckie
'

czołgi.1-, < żf

*

GENEWA
KA iedzynarodowy- ? Komitet
' * * Czerwonego Krzyża rozpo­
czął wyąyłkeS 100 tysięcy pa­
czek przeznaczonych dla lud­
ności Węgier. Każda z tych
paczek zawiera żywność na

2 tygodnie o wartości kalo­
rycznej 800 do 1.000 kalorii
dziennie.

Transport tych paczek, jak
również mleka w proszku ; i
koców odbywa się samocho­
dami ciężarowymi. Równocze­
śnie rozpoczął się transport
środków pomocy dla Węgier
pociągami. Pierwszy , pociąg
złożony z 22 wagonów przy­
wiózł do Budapesztu 375 ton

węgla i 150 ton odzieży.

Angielski projekt
Ola Cypru
zdaniem rządu greckiego

iest nie do przyjęcia
LONDYN 20. XII. 56
'7 Aten donoszą, że grecki

, minister spraw zagranicz­
nych, Averoff oświadczył; iż

Miła niespodziankę sprawi w] zorganizowania w Polsce pier-
tym roku wielu poznania- ■wszego światowego kongresu

kom restauracja „Kraioznaw-1 thunaezy.literatury pięknej,
cza”, która organizuje specjał- |
ny wieczór wigilijny dla lu-i
dzi. którzy n ie mai a rodziny. ■

’ W ten wieczór ludzie ci nie ;

będą czuć sie samotni — pro- j
gram wigilijny w „Krajoznaw-.
czej” przewiduje tradycyjne
piania, śpiewanie kolęd z to­
warzyszeniem orkiestry oraz

choinkę. A może któraś ż kra­
kowskich restauracji pomyśla­
łaby o samotnych mieszkań­
cach naszego miasta.

Czy Yves Monland

wysiapi w KrmkowieY

Już.w styczniu przybędzie do
Polski na gościnne występy

słynny pieśniarz francuski
Tves Montand. Zachodzi jed­
nak pytanie czy określenie: —

„na gościnne występy do P°}_
śki“ można uważać za właści­
we, gdyż Yves Montand ma

wy tąnić tylko... w Warszawie.
Nikt oczywiście nie ma wąt­

pliwości co do tego, że Warsza­
wa leży w Polsce, ale rezerwo­
wanie tej atrakcyjnej imprezy
wyłącznie dla mieszkańców sto­
licy — budzi słuszne rozgo­
ryczenie publiczności innych
miast Polski. — Toteż PPIE w

Krakowie czyni usilne starania,
aby Yve3 Móntand‘a ujrzała i
usłyszała również na za publi­
czność. Starania te poprą chyba
wszyscy mieszkańcy Krakowa.

(aż)

MhP* ' >a'

>;w.-

• Ryto to w roku 1951. Na
1 .szlaku zdarzyła się kata­

strofa kolejowa. Trzeba było
zorganizować 4-osobową komi­
sję, w skład której wchodzi­
łem również i ją. Wsiedliśmy
do drezyny, aby dojechać nią
do miejsca wypadku. Po prze­
prowadzeniu kontroli przesze­
dłem kilka km do najbliższej
stacji piechotą,,a stamtąd wró­
ciłem do Krakowa pociągiem.
Żadna sił® nie. zmusiłaby mnie

do powtórnego korzystania z

drezyny.
— Dlaczego?
— Bo dwóch robotników

przy olbrzymim wysiłku fizy­
cznym musiało zmagać się z

masywnym drągiem, porusza­
jącym koła tego „przedpoto­
powego’’ wehikułu. To było

i doprawdy żałosne widowisko
■poniżenia godności ludzkiej.
Cóż dziwnego, że po powrocie

.z tej wyprawy z jeszćże więk­
szą pasją zabrałem się dó pra­
cy?. ■'.

'

— Jaki charakter posiądą
Pana praca?

— jestem starszym inżynie­
rem w Biurze Techniki przy
Dyrekcji Okręgowej . Kolei
Państwowych ■

— Nie jest tajemnicą fakt, że
[krakowska Kolej wystartowała
do życia w 1945 r. w warun­
kach bardzo trudnych...

— Tak. Urządzenia były zde­
wastowane, a środki transpor­
towe‘prymitywne. Teraz dużo
się zmieniło. Ręczne wózki ba­
gażowe zastąoiły wózki aku­
mulatorowe, polepszył się sy-
■tern na ładunku węgla na pa­
rowozy, następuje coraz lepsza

(Dalszy 'ciąg na str. 2)

nuować obrady- Tow. Gomuł­
ka zrobił wówczas ha tonie

wrażenie, człowieka bardzo

sDokoinego i opanowanego, ale
i bardzo zmęczonego. ■,

— Po powrocie z Warsza­
wy byliście, towarzyszu, ‘i ed--
nvm z ■'organ izatorów całego
szeregu wieców.’ których u-

częstnicy manifestowali swd-
ie poparcie dla nowego skła­
du Biura Politycznego.
,

— Tak. bvłv to ..gorące"
dni, pełne spraw wielkich*

nieodwracalnych.
— Podczas Plenum Komite­

tu Wojewódzkiego w Krako­
wie weszliście w skład egze­
kutywy.

1 — Tak, jestem
Sekretariatu KW
młodzieżowych : i

wyćh. , ,

— A poza tym
tern

(dokończenie ńa str. 2)

członkiem
do spraw

s amorzad Cr

—.■studem

Julces

jo/stie/ techniki

Bernard Tejkowski
Dylem jednym z pięciu;
‘-'których młodzież Krako­
wa i Nowej Huty w pamięt­
nych dniach października Wy­
delegowała do Warszawy

‘

w

celu powiezienia uchwalonej
przez nia rezolucji. W rezolu­
cji tej żądaliśmy pełnej jaw­
ności życia politycznego i spo­
łecznego, domagaliśmy się su­
werenności naszego kraju. W
stolicy delegacja nasza uczest­
niczyła w wiecu robotników i
młodzieży warszawskiej, I tu­
taj wyłoniono około 100-oso­
bowa delegacie, która w sobo­
tę o godz. 14 spotkała się z

Władysławem Gomułka. By­
łemiiawtej

;—O,czvmw
ła mowa?

Towarzysz
kowal nam za

poparcia dla dokcnywujących
się cgz:.,jP0łić» przemian; mówił
ó aktualnej sytuacji' politycz- _ iaMajMOM

delegacji;
spotkaniu bV'

Wiesław dzię-
. nasze żajliwe nej, i prosił p zachowanie sęp

koju; gdyż tylko w takich wa.

runkach — iak stwierdził .

-

Plenum będzię mogło bonty

Węgiel aktywny
z pestek owocowych

Załoga fabryki „Carbon’1 w

Raciborzu z powodzeniem
zakończyła próby uzyskania
węgla aktywnego, z pestek o-

wocowych.
Wyprodukowano tonę tego

węgla i jak wykazały próby
posiądą taką samą jakość jak’
węgiel z drewna. Pomysł ten
stwarza załodze możliwości za­
oszczędzenia rocznie ponad 10
tys,,toń drewna najwyższego
gatunku, z którego dotychczas
jest-wyrabiany-węgiel aktyw­
ny. ■

Załoga „CarbonU" apeluje
do zakładów przetwórstwa o-

wocówego o dostawy pestek u-

ważanych dotychczas^ za bez­
użyteczne. ■

Polski Klub Taneczny
powstał wczoraj

w Krakowie

.1 y^suhięty przez rząd brvtvi-
'ski, projekt konstytucji dla

I Cypru jest, zdaniem rządu
i greckiego,, nie do przyjęcia. :

Praiekt. ten — powiedział
I Averoff — ma na celu kon­
tynuowanie panowania kolo-
I nialnego na Cyprze. Rząd

grecki jednomyślnie uważa, że

propozycje brytyjskie nie mo­
gą być traktowane jako pod­
stawa do rozwiązania proble­
mu Cypru.

Produkcja uboczna

na potrzeby budownictwa indywidualnego
w Nowej Hucie

Wytwarzanie szeregu mate­
riałów budowlanych i ar­

matury instalacyjnej, których
brak odczuwa się w budownic­
twie, podejmie w ramach pro­
dukcji ubocznej Huta im. Le­
nina, Produkcja ta będzie
przeznaczona wyłącznie na po­
trzeby budownictwa, .indywi­
dualnego w Nowej Hucie —

robotniczych domków jedno­
rodzinnych.

M. in, w myśl zgłoszonych
wniosków jednej z komisji ra­
dy robotniczej, istnieją real­
ne możliwości uruchomienia,
systemem gospodarczym, PW
dukcji brakujących na rynku
materiałów instalacyjhych, ta­
kich jak' elementy elektrycz­
nych przewodów . izolacyjnych,
płyty tbakelizowanę, tulejki,
rury gazowe itp. Ponadto roz­
ważane są projekty uruoho-

na Zalewie Wiślani
Z Bałtyku na Zalew1: Wiślany

przedostały się duże ławice śledzi.
W ciągu połowu, który trwał
4 doby, rybacy złowili pónad. 5
ton śledzi.

mienia — w oparciu o niewy­
korzystane w pełni materiały
odpadowe, jak żużel wielko­
piecowy — produkcji prefab­
rykowanych bloków, które
zastąpiłyby,, deficytową cegłę.

Z okazji pobytu

polskich ekspertów budowlanych w Memphis
wctoićnftctfo na maszt

przed Radą Miejską
flagę i»olsł<a

D isaliśmy w swoim czasie O
* potrzebie utworzenia w

Krakowie klubu tanecznego.
Słowa.nasze nie padły w próż­
nię Wczoraj, z inicjatywy
grona .wychowanków znanego
powszechnie orof. Wieczystego
powstał. nrzv wydatnym po­
parciu Wydz. Kultury MRN
Polski Klub Taneczny. Człon­
kowie —

. założyciele Klubu
uchwalili statut, który określa
iako cele Klubu, m. in. podno­
szenie poziomu tańca towarzy­
skiego i kultury życia towa­
rzyskiego wśród najszerszych
rzesz społeczeństwa, organizo­
wanie' zespołów tańca towa­
rzyskiego, będących w stanie
reprezentować Klub na turnie­
jach tanecznych w kraiu. i za

granicą,, nawiązywanie ścisłego
kontaktu z podobnymi stowa­
rzyszeniami na całym świeciei

Klub bedzie organizował
stałe, fachowo prowadzone
kursv tańca, turnieje i poka­
zy taneczne. pogadanki, odczy­
ty i dyskusje. Obok sekcji no­
woczesnego tańca towarzyskie­
go, przewiduje sie zorganizo­
wanie sekcji tańców towarzy­
skich. dawnych czasów, sekcji
tańca, turniejowego, muzyki
tanecznej, tańców towarzys­
kich, narodowych.

Nie watóimy. że dwrekćia

krakowskiego Domu Kultury
którego stałymi bywalcami sa

członkowie nowopowstałego
Klubu udostępni którąś ze

swych sal na lokal klubowy.
’ (ń■

NOWY JORK
D ięcioosobowa delegacja ool-

T, skich ekspertów budowla­
nych kontynuując nodróż no

USA zwiedziła ostatnio Los

Angeles w stanie Kalifornia,
Oklahoma City w stanie Okla­
homa; Little Rock w stanie
Arkansas i Memphis w stanie
Tennessee.

W Los ’■Angeles delegacja
polska interesowała sie szcze­
gólnie zagadnieniem urbani­
stycznego i technicznego roz­
wiązania ruchu kołowego.

W Oklahoma City delegacja
zwiedziła fabrykę płynnego
betonu oraz zapoznała sie z

zakładami
metalowe
downictwa.

W Little . .

delegacji polskiej oglądali no-!

woczesny wieloblokowy hotel
dla turystów samochodowych
oraz osiedla domków jednoro­
dzinnych i szpital.

W Memphis zwiedzono wy­
stawę materiałów budowla­
nych i przemysłu Pracującego
na usługi budownictwa.

Delegacja polską była podej­
mowana we wszystkich mias­
tach ’> bardzo życzliwie.

W Memphis1 mer miasta

wręczył członkom delegacji
klucze miejskie a na maszt

przed Rada Miejską obok fla­
gi amerykańskiej Wciągnięto
flagę polską.

Termin oczyszczenia
Kanału Sueskiego

i zależy od odpowiedzi
Wielkiej Brytanii

Ina propozycję
Hammarskjaelda
KAIR 20. XII- 56

Sprawa udziału brytyjsko-
francuskięj floty technicz­

nej w pracach ńad oczyszcza­
niem Kanału Sueskiego pozo
staje nadal nie rozstrzygnięta.

Jak podaje nowojorski kore­
spondent agencji Reutera,
prawdopodobnie w dniu dzi*
siejszym W. Brytania udzieli

1 oficjalnej odpowiedzi na pro-
I pozycję . Hammarskjoelda. w

I sprawie >,wypożyczenia" 6
I swych statków ratowniczych
i bez załogi i włączenia ich dó

Premiera , flotylli technicznej ONZ.

Jsięw

produkującymi
’

elementy dia bu-

Rock członkowie

Już wkrótce u*

słyszymy znaną

pieśniarkę fran­
cuską Lucienne

Boyer (na zdję­
ciu), która* da w

Polsce 30 recita­
li śpiewaczych pt.
„25 lat miłosnej
piosenki francus­
kiej”. 1

odbędzie
dniu 5 stycznia
br. w Katowicach
L. Boyer — wy­
stąpi następnie w

wielu miastach

polskich.
CAF

Zasłuźona

nagroda

Agencja Reutera podkreśla,
że w wypadku odmownej od­
powiedzi W. Brytanii Kanał

I Sueśki nie zostanie odbloko-
• wany przed kwietniem przy­

szłego roku. Gdyby natomiast
brytyjsko-francuska flotylla
techniczna wzięła udział w o-

czyszczaniu kanału, zostałby
on otwarty dla żeglugi w; ciągu
niewielu tygodni’.

Na wiadomość podaną w

,’Echu’‘ o chłopcu, który u-

rątowął
'

życie niewidomemu,
Spółdzielnia ,-Nasza Praca41 ul.
Floriańska 44 wyasygnowała
dla Janka Stachury, ucznia
Szkoły Podstawowej przy ul.
Szujskiego .2, piękną nagrodę
W, postaci, kasety z szachami
podróżnymi, a dla matki dziel­
nego chłopca torbę.

Nagrody do odebrania w re­
dakcji. , ■
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(Dokończenie ze str. 1)

Z POBYTU PREMIERA NEHRU W

USA

Prezydent Eisenhower i premier
Ńehru w drodze do prywatnej po­

siadłości. prezydenta USA.

CAF

£c H O KRAKOWA

Bernard Tejkowski BEN GII8I0N 1 ^zrae^ ne odda L,Nowokaina

Premier Nehru
rozmawiał wczoraj
Z Duliesem
NOWY JORK

Jak "donoszą z Waszyngtonu,
premier 1 minister spraw za­

granicznych Indii, Nehru spot-
• kał się 19 bm. w godzinach

wieczornych z sekretarzem
stanu USA Dullesem.
■Premier Nehru odbył rów­
nież w Waszyngtonie konfe­
rencję z ambasadorami Izra­
ela, Syrii i Iranu akredytowa­
nymi przy rządzie USA. Te­
matem rozmów były problemy
związane z sytuacją na Blis-
kim Wschodzie.

Irak

Kolumbia
♦
+

4* ś Szuecja
weszły do Rady
Bezpieczeństwa
Przedstawicie! Polski

jśwsjsedł do Komisji
^Ekóiiomiczno-Społecznej

\Ą/ dniu 19 bm. Zgromadze-
’v nie Ogólne NZ wybrało

trzech dalszych niestałych
członków Rady Bezpieczeń­
stwa. Miejsca zasiadających
do-tychczas w Radzie Belgii,
Peru i Iranu, zajęły Irak, Ko­
lumbia j Szwecja.

. 20 bm. odbędzie się, w No-
wym Jorku posiedzenie Komi-

'

śji Rozbrojeniowej NZ.

- Po wyborze trzech niesta­
łych członków Rady Bezpie-!
czeństwa Zgromadzenie Ogól­
ne ŃZ przystąpiło z kolei do

wyboru 6 nowych, członków
komisji ekonomiczno-społecz­
nej _

Polska odniosła wielki suk­
ces ząimuiąc W głosowaniu
drugie miejsce po Meksyku.
Polska uzyskała 65 głosów a

Meksyk 70.

j Również kandydatury ZSRR.
■Wielkiej Brytanii i Finlandii

przeszły w pierwszym głoso­
waniu. Z tym że dwa pierw­
sze państwa
ponownie do
ste miejsce
głosowaniu
Pakistan.

Polska została w środę wy­
brana również do zarządu
funduszu ONZ pomocy dzie­
ciom.

Indie i Haiti zostały wybra­
ne do Rady Powierniczej.

mechanizacj a robót warsztato­
wych, a zamiast owych niesz­
częsnych drezyn — jeżłjżą na

trasie samochody torowe.
— Kolejarze krakowscy wy­

sunęli Pana kandydaturę.
Czym zdobył sobie Pan ich za­
ufanie?

Inż. Balicki kłopotliwie mil­
czy, pasując się widocznie ze

oswoją skromnością. .N,ą szczęś­
cie w sukurs przychodzi mu

inż. Jan Lis, który stwierdza:
— Jurek jest wśród koleja­

rzy, ceniony i łubiany. Cenio­
ny— bo z niego inteligentny
i: zdolny pracownik, a łubia­
ny... co tu dużo mówić: prze­
cież w czasie okupacji praco­
wał on w krakowskiej Paro­
wozowni jako zwykły robotnik
i działacz PPS-lewicy. Później,
gdy szczebel po szczeblu wzno­
sił się w kolejarskiej hierar­
chii, nie zapomniał nigdy o da­
wnych towarzyszach pracy, To
właśnie do niego zwracali się
oni. ze swoimi troskami i kło­
potami, wiedząc, że jeśli tylko
będzie mógł. — na pewno im
doradzi i pomoże. Było wśród
nas publiczną tajemnicą, że je­
śli komuś działa się krzywda,
to Jurek zawsze interwenió-
wał.....

— Tak więc, inżynierze Ba­
licki, wiemy już o Panu wła-
ścfwie wszystko. Na zakończe­
nie jeszcze tylko jedno

‘ pyta­
nie: w razie wybrania Pana
posłem, jak wyobraża Pan so­
bie swoją rolę W Sejmie?. <5

— Będę walczył o człowieka
i jego prawa. Zarówno mas

kolejarskich, jak i wszystkich
innych ludzi pracy. (lov)

(dokończenie ze str. 1)
— jeszcze studentem, i

Wydziału, Budownictwa
Lądowego na Politechnice. A
jeszcze dlatego, że 5 lat
studiów mam już za sobą i
obecnie kończę pracę dyplo­
mową.

— Jej temat?
— Most, kablo-betonowy.
— Jesteście, Towarzyszu,

niezwykle czvńnym działaczem
młodzieżowym, aktywnym
członkiem partii i w dodatku!

..obciążonym” pracą nauko­
wą. A dzień ma przecież tylko
12 godzin.

— Mam do dyspozycji rów­
nież i noce. Zresztą, jeśli mam

być szczery, tp marze o tym.
aby się raz wreszcie porządnie
wyspać; .

— Znając dotychczasową
Wasza działalność nie rokuje­
my zrealizowania w najbliż­
szej przyszłości tej „zachcian­
ki”. tym bardziej, że w związ­
ku z wysunięta . kandydatura
na posła zakres obowiązków
wzrośnie a nie zmaleje. A jb-
śli już mowa o Sejmie proszę
powiedzieć jakimi sprawami
chcielibyścic się w .Sejmie
przede wszystkim zajmować?

■— Pragnąłbym bronię inte­
resów studentów i reprezen­
tować program polityczny i
społeczny Rewolucyjnego I

Związku Młodzieży. Ponadto!

interesują, mnie żywo proble­
my gospodarcze naszego kraju
a szczególnie proces, tworzenia
samorządów robotniczych. :

'

(lo v)

21 bm. w Krakowie odbędzie

pierwszy występ murzyńskiego

zespołu jazzowego iTeddy..'Cottona
zw. „srebrną trąbką”. Następnie
zespół wystąpi w Łodzi, Warsza­
wie oraz w Innych miastach wo­

jewódzkich. Na zdjęciu

, zespołu.

zostały .wybrane
komisji. Ńa szo­
po kilkakrotnym
został wybrany

oświadczył: i Egiptowi

rejonu Gazy!
LONDYN .

7 oświadczenia premiera Izraela Dawida. Ben Guriona,
<4 złożonego w środę w parlamencie wynika, ze Izrael me

zamierza wycofać sic z okręgu Gazy.

1300 miliardów
franków
Kosztuje Francją
w br. wojna w Algerze
(Inf. wł.) t

T ygodnik „Franęe Observą-
• teur” pisie, że wojna w Al-

gerze kosztować bedzie Fran­
cję w 1956 r. 300 miliardów
franków.

Na ten sam cel na 1957 r.

przewiduje się wydatki w Wy­
sokości
dochód
cza się
ków.

Wielki polityczny
proces w Afryce
151 postępowych
dlsfiofiacziB
pod narzutem

„zdrady stanu4'

posiawil?
przed tnbonałem
władze Unii ;; ■
Bpłudniowo-AirykWKie]
LONDYN' : . ;
\k) środę ; rozpoczął się w
’’

Jphanesburgu najwięk­
szy w historii .Afryki .Eolud-
niowej proces przeciwko 151
Dostępowym działaczom.' "któ­
rzy występowali *

w; obronie
praw ludności kolorowej,prze­
ciwko dyskry minaci i rasowej
w Unii Południowo-Afrykań-
skiej. .-.ip

'

Ną ławie oskarżonych za­
siedli Murzyni, biali, Hindusi
i Metysi,'w tym członek par­
lamentu Lee-Warden, który
reprezentuje interesy Murzy-

..ystęp ńów" w zachodniej części pro-

winęi.i Cape.

łagodzi cierpienia

Ben Gurión odpowiadał na

interpelację wniesiona w

związku z doniesieniami pra­
sy, jakoby ambasador Izraela
w Stanach Zjednoczonych
Abba Ebąn miał oświadczyć,
że Izrael nie rości sobie pre­
tensji do okresu Gazy. Ben
Gurion oznajmił: „chciałbym
stwierdzić, że nikt nie był upo­
ważniony do składania takiego
oświadczenia w imieniu rzą­
du izraelskiego'*.

500 miliardów. Roczny
narodowy Algeru .obli-
na 400 miliardów frań-

; 200 ton ryb
dostarczą na święta
Krakowskie

Gospodarstwa Rolae

Zespoły rybackie PGR
hodowlane gospodarstwa
ne Instytutu Zootechniki do­
starczają; codziennie na rynek
w Krakówie i w innych mia­
stach •woj. krakowskiego tran­
sporty żywych ryb ze swych
śtdwów.

Dotychczas dostawiono już
ponad 120 ton, przeważnie
karpia oraz szczupaka i lina.
Do świąt gospodarstwa rybne
PGR oraz Instytutu Zootech­
niki sprzedadzą mieszkańcom

węj- krakowskiego łącznie po­
nad 200 ton żywego karpia
oraz innych gatunków' ryb
słodkowodnych.

’

P;Ł"
Pewne ilości żywej ryby

przeznaczone zostały na eks­
port.

oraz

ryb*

na s&uo!‘-‘

była tematem niezwykle cie­
kawego (szkoda tylko, że nie­
licznego) spotkania dyskusyj­
nego, jakie odbyło się wczoraj
w Klubie Dziennikarzy z ini­
cjatywy Klubu Młodej Inteli­
gencji .^Rzeczywistość4*,

Uczestnicy spotkania — w

większości młodzi prawnicy
stwierdzili, że przed wejściem
w życie naszej Konstytucji „o-

gólnonarodowa dyskusją”, ? w

ktdrej bjrało udział 11 nii-

lionów(?) obywateli nie wy*
czerpała jednak wszystkich
problemów i ze najwyższy
czas, by dyskusję tę... podjąć
na nowo i na serio, (eo)

Pod patronatem

czasopisma
„Przyjaciel zwie­
rząt” odbył się o-

ryginalny
filmowy
nym ż

ryskich,
widz

przyjść
rzystwie
ulubionego zwie-

rzęcia. Na zdję­
ciu: W czasie

przerwy^
• zdejmuje sweter

•— najwidoczniej
na sali jest za

gorąco. Siedzący
obok owczarek'

alzacki spostrzegł
właśnie ze zdzi­
wieniem fotore­

portera.

Fot — CAF

tagoazi mci piciua

wieku starczego,
wraca wigor
i dobre samopoczucie

Profesor dr C. I Parhon,
kierownik bukareszteńskie*

go Instytutu Badania Starości,
opracował nową
godzenia 'cierpień
czego.

Wstrzyknie on

srwolm oacientom
wo „nowókaińę”.
stała wypróbowana na ponad
200 pacjentach w wieku od lat
60 do 93. Leczenie ma znako­
mity wpływ na wszystkie or­
gany, (skóra staje sie bardziej
sprężysta, pamięć i słuch po­
prawiają się, nowo rosnące
włosy nabierają barwy, tar­
czyca działa lepiej ito.). Prof.
Parhon przypisuje takie dzia­
łanie „nowokainy” jej witami­
nowym własnościom i dlate­
go nażwał wstrzykiwany przez
siebie preparat vitamina H3.

B

metodę ła-
wieku star-

- mianowicie

domięśmo-
Metoda żo-

Największa w śniecie
fabryka sztucznego
jedwabiu

buduje w Chinach NRO
■ przyszłym roku NRD

rozpocznie budowę dla
Chin jednej z największych w

świecie fabryk sztucznego jed­
wabiu. Opracowano iuż plany.
W budowaniu fabryki, która
da pierwszą produkcję w, 1959
r.,. uczestniczyć będzie przeszło
100 różnych zakładów.

Tragiczne skutki

lednej i bacji
Wczoraj Pogotowie Ratun-

; kowe zostało wezwane do 25?
I letniego Stanisława Kwietnia
i zam. w Prokocimiu ul. Kosia-
I rzy 5. Lekarz stwierdził zatru-

i cie spirytusem metylowym,
j Kwiecień oświadczyły że trzy
' dni tępili wypił wraz ze swoimi

kolegami u znajomych trzy
kieliszki wódki. Jak się póź­
niej okazało, dwójka jego
kolegów z którymi popijał
znajduje się już od kilku dni
w szpitalu. Stwierdzono u nich
poważne zatrucie spirytusem
metylowym. Jeden ż uczestni­
ków tej libacji mimo szybkiej
pomocy lekarskiej zmarł.
Prawdopodobie miał on zało­
żyć się z kolegami, że wypije
litr spirytusu!!! Jeżeli wersja
ta okazałaby się prawdziwą, to

byłaby dowodem tragicz­
nej w skutkach g ł u-

p o t y!H, ludzi bądź co bądź
dorosłych i byłaby jeszcze jed­
ną przestrogą dla lekkomyśl*
nycm którzy przez głupią chęć
zaimponowania innym lekce­
ważą swoje życie.

seans

w jed-
kin pa-'

Każdy,
muslał

towa-

swego

w

tym razem f
los sie 4o ciebie uśmiechnął *

WYŻSZE WYGRANE (TABELA NIEURZĘDÓWA)
CIĄGNIENIA KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ

19 GRUDNIA 1956 r.

1 DNIA
W DNIU?

109420ZŁ 30.000 nf

ZŁ 25.000 nr 129944

ZŁ 20.000 nr 4445

ZŁ 15.000

ZŁ 10.060

nr nr

nr nr

5036

2635

22370

19031

42193 50473 64977 99173 119264

ZŁ 5.000 nr nr 3978 6108

14829 20312 27331 33862 38261

62539 72380 82978 92492 104360
ZŁ 2.00Ó nr nr 4776 12750

14759 23715 24421 25305 33789
44970 45889 46353 49371 53641
57829 82274 84019 84426 87809
90653 ■92593 94875 95158 98217

105543 112409 ' 120574 121739

13825

43206

127205

14514

36096

55540

88424

103908

125761
128737

ZŁ ”1.000 nr

7997 9459 10945

14556

22024

33583

36398

125744

23114

nr 578 3055 3258 7105

11629 12140 14201 14224

15038 15800 15810 16484 16757 20463

23200 23539 25410 26834 26874

33681 34809 34866 35389 35406

36496 36533 37489 39897 42049

43561 46206

50117 50928

56228

42837

49417

53472

61293 61600

68695 70353

78632

81124

58045

65076

71214

79575 •;

81623

42345

48792

53302

59637

67710

77633 •

80685

86009 86583 89569

91857

95714 !

96950

113727

120366

. 126825

Fundusz pomocy dla Węgrów"
osiągnął znowu wysokość 100 tys.
Żł,' co z poprzednio przekazanymi
sumami’wynosi łącznie ponad 200

tys zł.Gminna Kasa Spółdzielczą;
W Makowie przekazała na konto
PKO-4-9-600 — 9.786,72, Zrzeszenie

Prywatnego Handlu i Usług w

Krakowie — 2 .697 zł, pracownic^

Bazy Sprzętowo-Remontowęj przy
ul. Portowej 27, — 887,07 zł i Kie*

fownąctwo Szkoły Podstawowej w

Słomnikach —- 825,52 gr.

poza tym Woj. i Miejska Biblio­
teka Publiczna wpłaciła 450 zł.

Liga Kobiet przy Obw. Komitecie

Frontu Narodowego nr 87 w Dziel­

nicy Grzegórzki — 290 zł, p. Za­
lewska lam, w Krakowie przy ul.

Smoleńsk 19 — 100 zł i. ZMP przy

Krak. Biurze Sprzedaży Wyro-

Czytelnicy
i sympatycy Echa
— W^tfrom
bów Hutniczych . I Wetąlówych
— 36 zł. Zarząd robót wykoń­
czeniowych ZPB Huty, im. Le­
nina przekazał uzyskaną ze skła­
dek pracowniczych sumę —

1.466,95 zł, dzlaj zaopatrzenia MPK

r— 601 zł, kwiaciarki 1 sprzedaw.

czynie owoców, .na Rynku Kra­
kowskim — 600 zł, Żydowska Kon­

gregacja Wyznaniowa — 500 iii

Przedsiębiorstwo Obrotu Drobno-

detaliciznego i,Ruch” — 475 zł tr-

rząd Póoztowo Telekomunikacyjny
w Skawinie —. 3 3 ęł.

Kierownictwo Zespołu Pieśni

I...Tańca j.Laji^pnik’’^ przy Zakła-

dąęh Mięsnycł; w Krakowie zorga­
nizowało . ostatnio • udaną imprezę
w .sali. kina ,,Związkow5ec”. Do­
chód z -tego . przedstawienia w wy-’
sckpści 2;826 żł przekazano ńa po­
moc dla Węgrów»<Spółdzielnia Pra­
cy Transportowo — Spedycyjna
„Zespół’’ w^pła-ęj-ła — 5 .000 zł' Za­
rząd Zaopatrzenia ZBM w Nowej
Hucie -Ti-1.136 żł, Miejskie Łaźnie w

Kranówie .y. 382 zł, Koło ZMP przy

Dyrekcji MHp Artykułami Różńy-
inj...*— .400 zj, oraz Zjednoczenie

Przemyślu JajczarąkO-Drobiarskie-
go — 924,50 #.

‘

W akcji współzawodnictwa ko­
mitetów blokowych, Komitet nr.22

w Dzielnicy Kleparz wpłacił 2.249

zł, a Komitet nr 59 w Dzielnicy
Podgórze — 475 n zł. (k)<;. --

Francuski przemysł
rozpoczął produkcję
fortepianów i pianin
z masy plastycznej
D ewna firma francuska od
• dłuższego czasu pracowała
nad możliwością wyproduko­
wania fortepianów i pianin z

masy plastycznej. Badania u-

wieńczone zostały powodze­
niem có jest p tyle ważne, że

pudła rezonansowe dotych­
czas produkowane z drzewa,
szybko ulegały zniszczeniu w

ciepłych krajach.
. Nowe instrumenty nic nie

tracą z zalet tradycyjnego in­
strumentu muzycznego zdobę­
dą sobie na pewno duże wzię­
cie w krajach' podzwrotniko­
wych

Jelenie combry
I polędwice
„iedą“ z Olsztyna
do XRF
7 Olsztyną odszedł do NRF

. pierwszy transport 30 ton

jeleni, czyli ok. 280 sztuk, za­
bitych w czasie ostatnich po­
lowań na Warmii i Mazurach.

Głównymi dostawcami jeleni
sa myśliwi, przeprowadzający
polowania w Puszczy Piskiej
oraz w lasach powiatów:
Szczytno, Ostróda i Nidzica.

46860

51741

i 58243

i 66842

! 74046

79725

r 85717

5 90553

) 95474

47346

51807

59468

67594

74124

86275

85822

91519

95481

85407

90215

9405092092

96746 96950

98098

115751

120944

93953

97385

114922

120529

127061

98295

118330

121041

112508

119807

125467

f
Z obrad Komisji
Kultury i Sztuki

1/ omitet Społecznego Fundu-
•A szu Ochrony Zabytków
przekształcono na Stowarzy­
szenie. Sprawę tę omówiono
na ostatniej konferencji Komi­
sji Kultury i Sztuki Miejskiej
Rady Ne rodowej.

Podczas obrad ustalono rów­
nież iż Stara Bóżnica przy ul-
Szerokiej 23 oddana zostanie
Muzeum Historycznemu jako
jeden z jego oddziałów. Zwró­
cono też >m. in. uwagę iż ma­
teriały budowlane które po-
zostają z remontu przy Su­
kiennicach — będą magazy­
nowane i pozostaną do dyspo­
zycji* miejskiego konserwatora*

'i tfe' ,
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Pszenica
z pfęćcfJEfesieflecyo siódmego
pola szachownicy

Motto: Pewien sułtan, zachwycony szacha­
mi, postanowił nabyć tę grę. Sprzedający za­
proponował na pozór śmieszną cenę — sułtan
na pierwsze pole szachownicy miał położyć
dwa ziarna pszenicy, ha każde następne po­
dwójną ilość. Było by to tyle pszenicy, ile
sułtan nie miał, w całym swoim państwie.

Przybliżony rachunek wykaże, że radziec­
kie dostawy pszenicy dla Polski równają
się ilości,} jaka według tego rachunku przy­
pada na 57 pole szachownicy.

• •

urawica
tak się
nieopodal

niej granicy pod Przemyślem.
Nie prorzadowa. ani antyrza-1 rowca odmarzają pod działa-
dowa.. tylko „rozrządowa", ‘co: niem suchej* pary o tempera,-
ma oznaczać, że tutaj „rozrza-1 turze 140 st. C, w powietrzu
dza się” (ten czasownik dedy-| wiruje brazoWy pył. I stad ci

kuję językoznawcom do sztam-i robotnicy o miedzianych twa-
bucha) ładunkami kolejowymi. Irzach i przysypanych ruda u-

przysyłanymi ze Związku Ra-j:
dzieckiego. Nie byłoby tej Żu­
rawicy. gdyby nie kilkunasto­
centymetrowa różnica yr sze­
rokości torów. Właśnie tutaj
kończy sie szeroki rosyjski tor
i basowe pobekiwanie wielkich

lokomotyw radzieck'ch, a za­
czyna — wąski, zachodnio-eu­
ropejski tor i c!eniutki gwizd
naszych zgrabnych parowo­
zów.

Na wielkiej nowoczesnej sta­
cji. w plątaninie torów panu­
ją wszechwładnie ..miedziano-
skórzy”.. czego nie należy tłu­
maczyć.' jako naiaZdu Obcego
plemienia, na poczciwą Żura­
wicę. „Miedzianoskórzy" to po
prostu, ludzie zatrudnieni przy
wyładunku i odmrażaniu —

Rozrządowa —

nazywa stacja
naszej wschod-

Radzieckie zboże dla Polski
ILOŚĆ — 1.400.000 TON
POCHODZENIE: — Kazach­

ska SRR — 1.100.000 ton, po­
łudniowe republiki ZSRR -f,

300.000 top.
RODZAJ: — Pszenica z te-.

______

.
_______

gorocznyęh j zeszłorocznych Przeciętnie 2 procent (według i żowego prawie nie ma,
zbiorów.

■ szędzie/ gdzie
'

tyiK.ó sto

ruszymy, do kina, tea­
tru, sklepu cży kawiarni,

tam potrzebne są nam pienią­
dze. Za‘kilogram jabłek, bilet
do Warszawy, bukiet kwiatów

płacimy, rozliczając si? z ka-.
sjerem ćzy sprzedawcą co do

grosika, nie myśląc chyba ni­
gdy o tym, że te metalowe
złotówki,1 k-tórę ułatwiają nam

Codzienne życie, mają swoją
'długą i zaw.łą historię.

Numizmatyk, przeglądając hp.
zbiory, monety polskiej, których
pierwszym przedstawicielem są
tzw. denary, a ostatnim obecne
złotówki, odczyta z nich nie. tylko
okresy panowania takiego czy in­
nego króla, odczyta z nich rów­
nież czy dane lata były okresem

prosperity czy upadku. Moneta
bowiem w zależności od ogólnej
sytuacji politycznej i gosppdarężej
kraju raz była z szlachetnych kru­
szców tj. złota i srebra, drugi raz

z-lichego srebra i miedzi. Praca

numizmatyka nie jest łatwa. A że
tak jest, <najlepszym chyba dowo­
dem jest to, że w chwili obecnej
mamy w kraju zaledwie 8 pracu­

jących naukowo numizmatyków z

nestorem polskiej numizmatyki
.Marianem' Gumowskim na czele.

,Mówiąc o tej gałęzi polskiej nau-

_ki nie wolno zapomnieć o krakow­
skim numizmatyku dr Bonieckiej.

rosyjskiej rudy żelaza. Na sta­
cje' stale przybywają wielkie
wagony z rudą, w nowoczes­
nej odmrażalnii całe pociągi su-

stąd ten nieco
akcent reportażu,
na stacje zaczęły

prócz rudy wiel-

| JAKOŚĆ: — Pszenica mą-[ ZANIECZYSZCZENIE MI-
■czysta, o wysokiej wartości NERALNE: — Przeciętnie 0,5
! konsumpcyjnej. . ! procent.

WILGOTNOŚĆ: — 14—151 INNE: — Przeciętnie 0.Ó2
| procent. 'procent
I,

' ZANIECZYSZCZEŃ!®:’ "Ł —‘ SŹfcbpNiKI: — Wólka żBo-

1
,

------ v--.
*

-——w - -- --------- -- i giw-wy ITłWłTlP »»»<*, KÓZ-

umowy dopuszczalne 4 pro-1 kruszek występuje sporadycz-
cent). ? I nie.

braniach. I

egzotyczny
Niedawno

nadchodzić
kie kryte wagony pełne ka­
zachstańskiej pszenicy — na

poczet radzieckich dostaw
zboża dla naszego kraju. —

Transporty omijają główne
tory Żurawicy, przeładunek
odbywa się na odległej o pa­
rę kilometrów lecz widocznej
jak na dłoni — rampie kole­
jowej. Parowozy podprowa­
dzają długi sznur zaplombo­
wanych wagonów na rampę,
gdzie następuję komisyjny od­
biór, ważenie i do środka
wchodzą — w cywilu: orga-
noleptycy, w służbie: pracow­
nicy „Polcargo”. Okazuje sie,
że organoleptycy mogą badać
nię tylko jakość winą, kawy i

tytoniu, ale i zboża. Węchem,
dotykiem Oceniają jakość zbo­
ża, a kiedy zaczynają „kręcić
nosami”, to znak że zawartość

wagonu trzeba poddać ■— do­
kładnemu badaniu, czym zaj­
muje sie i „Polcarbo" i Pol­
skie Zakłady Zbożowe i Zarząd
Ochrony i Kwarantanny Ro­
ślin, reprezentowany przez
sympatycznego pana, zwanego,
■żartobliwie „ŚFkodnikjem”. •j

„Kręcenie nosem” — jest
małym ułamkiem naszej su-

werenności. Dawniej mówiło
się do prostu: „Bieri, bieri,
towarisze” i .przyjrbowało .sto

transport bez reklamacji, żeby
naszemu dostawcy nie było
przykro. . A teraz nie bacząc
na to. czy będzie mu przykro,
czy też nie — Wagon stęchłe-
go lub zaparzonego wskutek -

długiego transportu zboża, od­
dalę sie dostawcy. W ten spo­
sób cztery wagony z pierw­
szych transportów wróciły na

tamtą stronę granicy, .a obec­
nie' ilość zanieczyszczeń nie
przekracza normy. Pojęto już
bowiem po obu stronach,
prawdę, że dostarczanie ’ nie­
dobrych towarów i przyjmo­
wanie ich nie służy
dobrych handlowych
ków i przyjaźni.

Na rampie pracują
ne przyrządy, działające na za­
sadzie pompy ssącej. Opróż­
nianie wielkiego rosyjskiego
wagonu o pojemności 50—50
ton trwa dość długo, nato­
miast pasze 20-tonowe karzeł­
ki napełniaja się w ciągu 25
mińut. Toteż ruch naszych wa­
gonów musi być znacznie
szybszy, żeby podołać wyła­
dunkowi. Na razie w grę
wchodzą niewielkie ilości,
ale p. Chruszcz, pełnomocnik
DOKP martwi sie na zapas,
ponieważ niebawem trzeba bę­
dzie przeładowywać po 4.500

I ton zboża na dobę. Cztery i

pół tysiąca ton, to znaczy o-

koło 250 wagonów pszenicy.
Jak sie to mówi — „nie wąs­
ka ilóść”.

Na stację w Żurawicy nade-
I szło dopiero 54 tysiące ton z

zapowiedzianych 1.400 tysięcy
ton pszenicy. ,ą. już upomina­
ją sie o. nią odbiorcy z całego
kraju. W zaimprowizowanej
siedzibie rzeszowskich Zakła­
dów Zbożowych kierown'k te­
lefonicznie awizuje transpor­
ty wysyłane do młynów całe­
go kraju: „Halo, Olsztyn! Ha-
lo. Kalisz! Halo. Kielce! Wy­
syłamy,
Zadają

j jakiś
wyssał
nie potrzebujemy tego Zboża.’
Wprost przeciwnie, bardzo po­
trzebujemy. Każde miasto u-

sprawie
stosun-

specjał*

transporty pszenicy”,
to kłam plotce którą
rodzimy }. natóljńęi^k
z brudnego palfea. . ża

iMówki
tj. 183,5 g srebra. Grzywna!
była w formie sztabek; cegie­
łek lub bryłek odpowiednio
znaczonych stempelkami- Dzie­
liła Się ona na 4 wiąrdunki,
24 skójće lub 240 denary. Za

I Mieczysławą I denary bito we-

I dług stopu "i wzoru niemiec­
kiego.

Następnym przodkiem na-1
I szych współczesnych . złotówek
'

jest srebrny, grosz prasiki, któ­
ry przyszedł do nas za Wacła­
wa — króla czeskiego i pol­
skiego (1300—1303). Grosz ten
ze względu- na swąi solidność
cieszył się dużą wziętością u

ludności, nie .wyparł jednak
denarów Utrzymywały się one

bardzo długo i zmieniając za­
leżnie od czasu swa wartość

rzeczywistą i wizerunki;1'na
swych stronach przetrwały aż
do czasów Zygmunta III.

więc „ópo-
o naszej

zaczyna
Pierwsze

A
wieść"
ziotówce
denar. *

jegj okazy poja­
wiły się w Polsce

za Mieszka I 'i Botośława
'Chrobrego. Denar bv!o drobną
menetą, gdyż pojedyncze jego
sztuki ważyły Docząikowo 1,5
g srebra a z końcem XII w.

0,75 g. Większą miarą wartości

była wówczas tzw. grzywna.

Po groszu
praskim na­
stępnym o-

gniwem ge­
nealogicz­

nym łańcu­
cha naszej
złotówki jest

grosz krakowski, wybity za

Kazimierza Wielkiego (1333—
1370). Moneta ta wzorowana,

była na groszu praskim i po­
dobnie iak tamten poszukiwa­
na przez ludność ziem pol­
skich. Grosz krakowski liczył
16 denarów i można było za

rn-egp' kuipić np. parę kurcząt.
Za parę zaś butów płaciło się
4—12 grbszy.

Tak mniej więcej w dużym
skrócie wyglądaliby pra-pra-prżod-
kówie dzisiejszej monety. Pra­
przodkiem jej są już tzw. złote
bite -przez- panujących z pocz.
XVI^-XVIII w. Okres ten w nu­
mizmatyce nazwany został okre­
sem zlotowym i jest on bezwzglę­
dnie najbogatszym w najrozmait­
sze gatunki w złocie, sre­
brze i miedzi.

Dukat pola-'nią, zaś monety gdańskie i ry-
wia ;się spora-> śkię herby tych miast Następ-
dycznie po raz! nym typem pieniądza dotych-
pierwszy za pa- jczas w Polsce .nieznanym , to

nowania Ło- ; bite za Zygmuntą III półtora-
kietika, wybity

z okazji jego kcronaciji. W XVI
W. .za dukata płacono 30 gro­
szy, co nazwano wówczas zło­
tym srebrnym, a rzeczywistą
monetę złotą — czerwonym
złotym od roku 1528 — za Zy­
gmunta I. Złoty srebrny był
monetą o zmiennej wartości-,
zaś czerwony złoty zawierał
zawsze tę samą ilość szlachet­
nego kruszcu, tj. 3,5 g 23 i pół-
kairatowego złotą i w zależno­
ści od spadku wartości monety
srebrnej, kosztował coraz to

więcej, tak, że: gdy w XV w.

1 czerwony złoty równał się
1 złotemu w srebrze, to za Ja­
na Kazimierza kosztował 6 zł

TT w nawet 18 zł,
Złoty

począt­
kowo ja­
ko osob­
ny gatu­
nek ple-
niądza

".nie ist­
niał ‘\w

jednej .

sztuce. Dopiero za Jana Kazi­
mierza w 1663 wybito monetę
srebrną wartości 30 groszy
zwaną złotówką.

Zapoczątkowaną przez, króla

Zygmunta , I unifikację , pol­
skiego pehiądza kontynuuje
następnie Stefan Batory, uje­
dnolicając ■monety polskie
wszystkich prowincji tak poi-:
skich iak i litew:k:ich. Z tęgo
okresu nasze zbiory nim zima-
tyćzne posiadają denary, sze­
lągi, grosze, trojaki, szóstaki,
półtalary, talary, dukaty. Pra­
wię wszystkie te meneto mają
na stronie głównej popiersie
królewEkie a nią odwrocie Or­
lą z herbem Batorych lub tar­
czę herbową z Orłem i Pcgo-

ki (3 półgrosze) i orty (16 gro-
szyj—18g.

Ten już, przebogaty zbiór
monet Dolskich uzupełnia sła­
wny w licznych litenackich po­
wiedzeniach- tynf i szeląg. ,

Król Jan Kazimierz

jakiś sposób ratować
nadwerężony skąrbieę
ski wydzierżawił

chcąc w

mocno

królew-
mennice

państwowe Andrzejowii Tyń-
fowi, który zaczął bić pienią­
dze lichej, wartości. Złotówki
z tego okresu nazwano tynfa-
mi, Tynfy i szelągi doprowa­
dziły dó tego, że wszystkie
dawne srebrne j złote monety
ludność pochowała w różnych

ska<rKozykach.
Tę bez­

nadziei-'

ną sytua­
cję pol­
skiego
pięnią-
dza
1763
1795

- tuje
August, który za

bicia pien ądza

wr.

ra-
Śta-
pod-

błerze
cista w

stawę
grzywnę kolońtką (233 g sre­
bra), wprowadzając przy tym
stopę konwencyjną tąką. jąka
istniała już w Austrii, Niem­
czech i Saksonii. ,,Z grzywny
Czystego srebra bito 10 tala­
rów 8-złotcwych, 20 — półta-
larówek, 40 — dwuzłotówek,
80 —: złotówek, 160 -to półzło-
tówek, 320 groszy srebrnyoh.
Jalk widzimy był to jak gdyby
okres całkowitej normalizacji
pieniądza. Ze złota w tymże
czacie bito dukaty, trzyduka-
tówki, półtoradukatówki (tzw.
Stanislaus d‘ęr). Z funta mie­
dzi bito 40 trojaków. 120 gro­
szy. 240 półgroszy i 360 szelą­
gów.

I tak kończy sie okres Rze­
czypospolitej. , zaczynają roz­
biory i całkowity upadek Pol­
ski jako samodzielnego pań­
stwa, ;

Księstwo Warszawskie pozosta­
wiło nam złotówki, dwuzłotówki,
talary ;1 dukaty, .Królestwo Polskie .

w mjarę jego rusyfikacji pozosta- ;

wiło.najpierw monety z napisami
polskimi,, później rąsyjśko-polSki-
ml a w końcu, tylko z rosyjskimi,.
Monety-tych czasów to grosze,
trojaki, .piętaki i dziesiątaki Ora?

srebrne.złotówki, i złote 25i 50- . cio
złotówki,. ,W okresie, powstania li-'

stopadowego wybito ze srebra i
złota zebranego wśród patriotów
złote dukaty,- miedziane trojaki,
oraz srebrne dwuzłotówki ;i- pię­
ciozłotówki. Pieniądze te Współ­
cześni przechowywali w safiano­
wych pudełkach jako narodowe

pamiątki.-
’ '

Mówiąc O.
tych latach hi­
storii polskiej
monety, trzeba
zaznaczyć, że
Kraków w tzw.

okresie Rzeczypospolitej . Kra-,
kowskiei stworzonej na mocy
Kongresu Wiedeńskiego - miał

swą właóia monetę (piątaki i

dziesiątaki oraz złotówki ozdo­
bione herbem Krakowa) —

• monety te były początkowo
zaopatrzone w datę z r. 1835.

Historią staje się nam coraz

bliższa. Zajęcie Kró’estWą Pól-

stetogo, rok 1914—1917 — Wiel­
ka Rewolucja Październikowa,
wskrzeszenie Polski w 1918 i
— jesteśmy już W czasach
współczesnych

• OPR. J. LEWICKI

nomina sie o transporty. Po­
ciągi zawożą pszenice do Wie­
lu miejscowości, na razie bra­
kuje wśród nich jeszcze Kra­
kowa. — Ale jak nas Doinfor­
mowano — zboże i tutaj
wkrótce nadejdzie. Chyba nie
trzeba przypominać, jakie to

m_a znaczenie. Wypada raczej
Dowiedzieć „smacznego" do te­
go Dolskiego chleba z radziec­
kiej mąki, (wk) ■

Michał Jodłowski, Kraków (2433).
Bolączka, o której Pan pisze ma

swą przyczynę w niedostatecznej
ilości taboru autobusowego na 1L<
nil do Woli Justowskiej^ Do czasu

zwiększenia ilości kursów autobu­
sowych tłok w godzinach poran­
nych jest nieunikniony. Admini­
stracyjne zarządzenia wobec pasa­
żerów dzielące ich na „uprzywile­
jowanych” ■i „nieuprzywilejowa-
ny.ch” są — zdaniem naszym —

niesprawiedliwe.,
J. Nowobilski, Żywiec (905/1).

Prosimy o pbdanie dokładnego a-

dresu, abyśmy mogli przesłać. wy*
jaśnienie w sprawie interesującej
Pana.

Andrzej Nowak, Kraków (2601).
’

Jężeilii ma Pan wątpliwości co

do rozdzielania opłat za wywoże­
nie śmieci, radzimy .zwrócić się
do Komitetu Blokowego, . który
sprawę tę zbada.

Jan Kapuściński, Kraków (2590).
Inte rweniuj eony.
Stefan* Nelka, Kraków (2594).

■Prosimy zwrócić się do Wydzia­
łu Rent i Pomocy Społecznej Pre­
zydium WRN, ul. Pędzichów 27,
który może zadecydować od raźu
o wymiarze Pańskiej renty.

Wanda Piskorz, Kraków (2582).
Stefan Dąbroski, Kraków (2608).
Antoni Grymek, Nowa Huta

(2581).
Stefan Wołczyk, Nowa Huta

(2603). .

Interweniujemy
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otatysława w grudniu
F

Hdy o godz. 1 w nocy przy;
byłem do Bratysławy
miasto pogrążone było w

głębokim śnie. Przed dworcem

kolejowym oczekiwały na po­
dróżnych tylko dwie taksówki
a na tramwaj trzeba było cze­
kać pół godziny, Postanowiłem
udać się pieszo do odległego o

przeszło kilometr" — hotelu
Carlton. Uczyniłem to zresztą
z przyjemnością wykorzy stu-•

jąc okazję poznania nocnego
życia tego pięknego miasta, o,

którym wiele słyszałem. Od­
niosłem wrażenie, że znajduję
się w jakimś cichym miastecz­
ku. Trudno bowiem porównać-
ten spacer z nocnymi wędrów­
kami ulicami Krakowa, czy
Katowic. Na dość długiej tra­
sie wiodącej do śródmieścia

Bratysławy nowoczesny styl
życia. Wspaniałe gmachy u-

rzędów, teatrów, hoteli i wyż­
szych uczelni, naddunajakie
bulwary i szerokie place, przez
które przemykają się luksuso­
we trolejbusy — nadają temu

miastu wygląd na wskroś eu­
ropejski. Przebija to również
z' bogatych wystaw sklepo­
wych-i -reklam oraz wnętrz re­
stauracji i kawiarń. Domy
handlowe -kładą szczególnie
silny akcent na charakter mia­
sta. Posiadają je niemal Wszys­
tkie branże jak obuwnicza;

Hotel Carltcn.

Na wielkim placu Gottwaldd

spotkałem tylko kilku prze­
chodniów i jeden przejeżdża­
jący samochód, a stojący ha

skrzyżowaniach ulic policjan­
ci spełniają raczej rólę infor­
matorów niż stróżów porządku
publicznego, którego tu nikt
nie zakłóca.

Bratysławę porównują nie­
którzy z Krakowem. Ten po­
gląd; skonfrontować mogłem
dopiero nazajutrz rano. Wą­
skie uliczki, luki bram łączą­
cych malownicze zaułki przy­
pominają rzeczywiście w nie­
których fragmentach miasta

zabytki naszego wawelskiego
grodu W ten romantyczny o-

brąz zamierzchłej przeszłości
wtłacza się jednak na ulice

Czy w Krakowie
powstanie

Wczoraj minęła druga rocz.

ńlca śmierci Ludwika Solskie­
go, Autor niniejszego artyku­
łu nie czuje się godnym ani

powołanym do tego, by pisać
o samym Ludwiku Solskim.
Więlu już krytyków i recen­
zentów teatralnych łamało,
sobie pióro nad oceną tysiąca
z górą ról, jakie w czasie swej
8O-iętniej prący na scenie od­
tworzył Mistrz Ludwik;
Wspomnienia q Solskim jako
o człowieku i artyście, zosta­
ły już po części zebrane — re­
szta należy do" historyków
teatru. Niemniej pozostały
pewne, związane z Ludwikiem
Solskim sprawy, których je­
szcze nie załatwiono. Rozwią­
zanie tych spraw zależy nie
tylko, chociaż przede wszyst­
kim od społeczeństwa nasze­
go miasta, ale również i całej
Polski.

Chodzi tu m'anowrcle o pa­
miątki pozostałe po Ludwiku
Solskim. Stosy zdjęć, afisze
teatralne. dvplomv, odznacze­
nia państwowe, dary od za­
przyjaźnionych równie znacz­
nych i,k Solski osobirtości, są
własnością ogólnonarodową —

drogą sercu każdego Polaka.
Postaci Ludwika Solskiego nie
da się odłączyć od całości hi­
storii teatru polsłrego, które­
mu przęz całe życie służył -r-

dlatf-go wszystko "co pa wiel­
kim aktorze poznstąłp, winno
być r~? 'óbowywrtie z pietyz­
mem

'

•”’ostępnipne ogółowi
spałe: : '„-lwa.

Nie mówiąc już ńic o sa­
mych wartościach artystycz­
nych pracy' Solskiego.

' przy­
znaj trzeba że Mistrz Ludwik
miał. szczęście do „wyjątko­
wości". Fenomenalna żywot­
ność, zdolność pracy twórczej
w setnym roku życia, jasność
umysłu i ’

^niesłabnący entu­
zjazm "dla: sceny — to jeszcze
nie wszystko. Godność tytułu
doctor honoris causa jednego
z najświetniejszych polskich
uniwersytetów — przyznana
aktorowi, to wypadek bez
precedensu. Berło mistrzo­
stwa miasta Krakowa, miano
Budowniczego Polski Ludo­
wej to dowody najwyższego
hołdu zio nne przez cały na­
ród sztuce i jej godnemu re­
prezentantowi. Jednakże... "no-
blese oblige.. Uznanie dla czło­
wieka wielkiego nie powinno
znikać, wraz z jego cieniem.

W dniaeh szumnych jubile­
uszów Solskiego, nikt chyba
nie przypuszczał z jaką chy.
żością i stanowczością, w kil­
ka dni po śmierci Anny
Solskiej miejskie władze będą
chciąły wprowadzić dę> miesz­
kania, zajmowanego

'

niegdyś
przez mal unków, nowych lo­
katorów, Ledwie zdążono do­
konać inwerjtaryzacji pa­
miątkowych drobiazgów i sfo,-

■icgrąfować. wnętrze mieszka­
nia,,.. Pośpiech ten jest o tyle
mniej zrozumiały, żę nowymi
właścicielami mieszkania, zo-

stąli... aktorzy. Dziwne... Czyż
nikt' n.'e pomyślał.' że mlcsz-

Spacerkiem
po nabóuuajskich

bulwarach Wszystkim znana jest przy­
słowiowa staropolska go­

ścinność. Ową tradycję stara­
my sie nadal pieczołowicie
kontynuować — lecz niestety
we wspomnianej pieczołowito­
ści nieco przesadzamy- Zwła­
szcza, jeżeli obejmuje ona go­
ści zagranicznych.

Z miejsca po przybyciu do
naszego kraju zostaia oni za­
męczani najrozmaitszym
lampkami wina, spotkaniami
przy kawie, hiicznymi obiada­
mi czv bankietami. W kon­
sekwencji też — taki gość zar

graniczny po powrocie —.w*®-
ile będzie mógł opowiadać o

tekstylna, spożywcza itp, Este­
tyka wnętrz i bogactwo asor­
tymentów zwraca powszechną
uwagę każdego obcego przyby­
sza,

Wieczorny spacer bulwarami
nad Dunajem ma wiele uroku,
Czas już jednak zakończyć na­
szą wędrówkę Ulicami Braty­
sławy.' Wprawdzie w pięknym
klubie hotelu Carlton czy w

innych lokalach rozrywko­
wych można zabawić się do

późnej nocy przy małej czar­
nej lub szklance oranżady’bez
opłaty konsumpcyjnej i lekce­
ważącego spojrzenia kelnera
— ale godzina powrotu zbliża

się nieubłaganie.
ADAM ŻARNOWSKI

kapie urządzone sprzętami
' wy­

branymi Osobiście przez Sol­
skiego,' zapełnione nader licz­
nymi. pamiątkami, stało się
własnością całego -społeczeń­
stwa i'powinno być oddane te­
rnu społeczeństwu, w formie
Muzeum Ludwiką Solskiego? I

Owszem — pomyślano, lecz
władze miejskie zdecydowa­
nie przeciwstawiły się tej kon­
cepcji- Pamiątki po Mistrzu
wejdą w skład zbiorów mu­
zeum teatralnego i basta! A
muzeum teatralne powstanie...
optymiści twierdzą, że za trzy
Fiata. Do tęgo czasu meble z

mieszkania Solskich zapełnia­
ją rekwizytornię Teatru im.
Słowackiego. Czy zapytano o

zdanie fachowców w tej spra­
wie? Owszem '1 oto fragment'
listu skierowanego przez dy­
rekcję Muzeum Historycznego
do byłego plenipotenta pań­
stwa Solskich p. Steińauera.

'

„,,-Zdunietn Direcłcjl Mu­
zeum, mimo powziętych do­
tychczas przez miejscowe wła­
dze, decyzji, byłoby rzeczą
słuszną .zachowanie. mieszka­
nia Ludwika Solskiego w Sta­
nią jaki posiadało za jego ży-
cii i stworzenie w nim mu­
zeum biograficznego pod opie­
ką Muzeum Historycznego,
jakkolwiek Dyrekcja zdaje só-
ibię sprawę, iż zmiana pyjozię-

tych ? uprzednio przez władze
krakowskie decyzji, byłaby
rzeczą' niełatwą, ze Względu
na trudności zaspokojenia po-■trzeb mles:Xcani>owych <

%%%%%%*>***%*******>**>*
TO

Izraela „wykorzystali”
polityczną l wtargnęli

Uczenil

do starych bibliotek i zbiorów

klasztornych na Półwyspie Synaj.
Ze względu na bardzo ograni-

-czony czas działania, gdyż z chwi«
lą przyjazdu wojsk ONZ sytuacja
militarna uległa gruntownej zmia­
nie, przeprowadzono jedynie „pos­
pieszne” poszukiwania, niemniej
2 ekspedycje, jedna pod kierun­
kiem prot. Mazara, a druga M.
Dothana, powróciły obładowane

wprost cennymi rękopisami, ma­
pami i rysunkarpi, które obecnie

są skrupulatnie badane.
Uczeni izraelscy pełni są opty-*

mizmu co do wartości zdobytych
manuskryptów, i twierdzą, że za­
wierają one cenne materiały do­
tyczące przeszłości narodu żydow­
skiego.

«*t.
> Radziecki uczony prof. Pokorow­
ski wygłosił przed kilku dniami w

Paryżu ciekawy odczyt, w którym
opisał niedawną eksperymentalną
podróż powietrzną dwóch psów,
.wypuszczonych w .przestworza W

pocisku rakietowym... Psy ubrane

tyły W; kombinezony przystosowa­
ne -do podróży, międzypla netarnych.
^zaopatrzone..w spadochrony. Po
automatycznym roapadnięciu się
rakiety na wysokości około 68 mU,
jeden z nich od razu przemienił
■się w skoczka spadochronowego,
drugi natomiast pozostał jeszcze
W spadającej części "pocisku i

.dopiero na niewielkiej wysokości
tofworzyl ,rnu się spadochron. Oba
zwierzęta wylądowały szczęśliwie.

Próby te przeprowadzane są na

Uczeni’ bardzo optymistycznie
zapatrują się na przysizłe osiągnię­
cia w tej dziedzinie. (db)

stów, korzystają-yęh obecnie
z tego mięszkiąia..”..

h więc trudności lokalowe
conira spuścizna pa Mistrzu

sceny polskiej! - L

W łódzkim „Ekpręssie Ilu-
sł row ąpy nrtsj zamteszczono nie­
dawno artykuł pt. .skandal
w Krakowie — Pośmiertna
krzywda Ludwika Solskiego”.
Nie wiadomo Czy w danym _

wypadku krzywdzi się tylko | fały naród tracił rzeczy, któ-
"

j^‘vr^wjka Solskiego; czy też .re potem trudno Odzyskać,
arty-jcałe społeczeństwo krakow-I b ję.

Me przesadzajmy
ze staropolskq
gośćinnością S

terenie ZSRR w związku Z zamia­
rem uruchomienia w niedługim
czasie sztucznego satelity ziemi.

Prot. Pokorowski nie wykluczył
możliwości współpracy na

odcinku między Związkiem
dzieckim i USA.

Francuska Liga ochrony
wystosowała po tym odczycie pro­
test do radzieckiej .ambasady “kwe­
stionując używanie psów do tego
rodzaju doświadczeń.

tym
Ra-

psów

*

Mimo, że elektrownie atomowe

nie używają węglą, mają nie lada

kłopot z „popiołem”. Jak oświad­
czył jednak niedawno jeden z pro­
fesorów uniwersytetu w Edynbur­
gu, badania angielskich fizyków
wykazują, że radioaktywny ten

produkt może mieć różnorodne za­
stosowanie. I, tak na przykład
plastyk, który' normalnie topnieje
W temperaturze niewiele wyższej
od temperatury wrzenia wody
.poddany działaniu radioaktywego
„popiołu” staje
trżymalSży

' i

wpływ gorąca,
podn le-sie jego

■przemyśle. Również antybiotyki,-
które nie znoszą na ogól wysokiej
temperatury będą mogły być
prawdopodobnie ■„sterylizowane”
-przez poddawanie ich radioaktyw­
nej „operacji”. Przewiduje się
także możliwości wykorzystywania
mocytego „pąpiołu’! w rolnic­
twie.

się znacznie wy-
odporniejszy . na

co niesłychanie
przydatność , w

skie, ,

— jak
golnie
przede
Teatru

zdołały ...

tworzenia muzeum Solskiego.
że społe-

wypowie
Nie można

by przez
jednostek

„Odpowiednie czynniki”-
Miejską Rada : (szczs“
Wydział Kultury) a

wszystkim Dyrskcja
im. J. Słowackiego nie

obronić koncepcji u*

Mwcteu nadzieję,
czeństwo Krakćwa

i sę w tej sprawne.
dopuścić do tego,
kfotkcwzrocżncść

Dolskiej... kuchni ~ natomiast

niewątpliwie mniej o naszym
życiu codziennym.

Nawet spotkania z przedsta­
wicielami bliskimi mu zainte­
resowaniami — nie przynoszą
pożądanych wyników. T-k

się bowiem jakoś składa —■ze

co najmniej 90’''11 osób uczest­
niczących w spotkaniu nie zna

iezyka tego kraju, z którego
nasz miły gość pochodzi. Stad
—- niewiele korzystamy i my
sami. A po to przecież tak u-

silnie dążymy do stałego za­
cieśniania naszych kontaktów
z zagranica, bv obu stronom

wyszło to na dobre.
Czy może jednak być o tym

mowa jeżeli program wycie­
czki gości zagranicznych
przedstawią się mniej więcej
tak...

Powiedzmy, że do Krakowa
przybyła grupa chemików z...

zresztą nieważne skąd. Po­
zostałe ona u nas trzy dni. A
wiec program: pół dnia zwie­
dzanie zabytków Krakowa —

obfity obiad —

po nim konie­
czny odpoczynek, wieczorem
planowane jest króciutkie
spotkanie z kilkunastu naszy­
mi chemikami i zaraz po tym
dłuższy bankiet

I jeszcze zatrzymajmy się
na chwile przy takiej lampce
wina, O czvm sie podczas
niej mówi? Po prostu rozmo­
wa ogranicza się do: Jak się
panu podoba Kraków? Bar­
dzo. Czy jest pan w naszym
mieście pierwszy raz? Tak. Co
oan myśli o naszej architek­
turze? Bardzo mi sie podo­
ba.

Bo i cóż innego może uprzej­
my chemik powiedzieć np. o

znanym z brzydoty budynku
administracyjnym dyrekcji
Huty im: Lenina?...

I tak mniej więcej w prze­
ważającej ilości wypadków
Przedstawia sie nasza Wymia­
na doświadczeń z zagranica.

, Oprócz, wspomnianych „pro­
gramowych4*

'

niedociągnięć w

goszczeniu naszych przyjaciół
z zagranicy — warto sie lesz­
cze zatrzymać przy dość istot- .

neiJstronie finansowej, -

Otóż naszym gościom towa­
rzyszą zawsze przedstawiciele
różnych ministerstw, stowa­
rzyszeń i centralnych zarzą­
dów — których liczba waha
sie przeciętnie od kilku do
kilkunastu osób. Każda z o-

wvch ospb towarzyszących po­
biera dziennie stokilkadzie-
siat złotych diet plus cało­
dzienne utrzymanie (i to wcale
nie skąpe) oraz przejazdy sa­
molotami, pociągami, czy. au­
tokarami względnie samocho­
dami.

I teraz zastanówmy się, ile
nas konkretnie kosztują ban­
kiety, kwiaty, prezenty .

— i

przede wszystkim osoby towa­
rzyszące gościom, a takźę ob­
sługujący ich cąły sztab perso-.
nelu poszczególnych-, hoteli
„Orbisu"’. .. .

Bardzo chętnie witamy zi-

granicznych gości w naszym
kraju. 'Tym chętniej, iż na ■
całym świećie ruch turystycz­
ny przynosi gospodarzom cen­
ne dewizy. Na całym, śwlecie.
lecz nie u nas; płyną z niego
kćrzyśei. Jak postępować, by
je osiągnąć i to zarówno w za­
kresie materialnym jak 1 mo­
ralnym?

Korzystając z obecności w

naszym kraju zagranicznych
gości, których nazwiska maja
niejednokrotnie duże znacze­
nie w świecie naukowym na­
leży z nimi urządzać spotkania
W szerszym zakresie ‘i^ńlskó-
nlecznie przy butelkach wi­
na, lecz salach odczytowych i
dla szerszego grona fachowców
w tych dziedzinach.

Zaprowadzić ścisłą kontro­
lę Ilości, osób, towarzyszących

'

delegacjom zagranicznym. Ba­
czyć na' to. bv władały języ­
kami obcymi i naprawdę u-,

m.ąl.y wywiązywać się pe .

swych funkcji przewodników
i organ zatorów.

Skończyć, z przesadną wy-
stawnośęią na koszt , pańfrwa,

która tylko mylnie orientuję
gości w naszym, pólóżeniu go-
ępódarczym, Polący, przeby­
wający za granica, wiedzą do-
skońąle. iż ó wiele zamożniej­
sze od nas kraje przyjmują
gości bardzo skromnie, ale nie
iiiniei serdecznie. (Dań?

'
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WłAMOWA
Taki sobie obrazek

yu ie chcę zielonej, pro-
11 szę mi dać tę różową

wołali zirytowani klienci.
Personel

okazał się
jednak nie­
wzruszony i
nie rozpoczął
nowej szyn­
ki dopóki
nie sprzedał

ostatniego kawałeczka szynki
o zielonkawym już kolorze.

Taki obrazek zaobserwował
nasz czytelnik L. R . w dniu
14 bm. w sklepie PSS art.

spoż. Nr 4. (ol)

„Dzień iak codzięń
1 ...zwykły
— i tak... codzień ryczy me­
gafon zainstalowany na po­

dwórku
Krakow­
skiej Wy­

twórni

Papiero-
s<5tfr przy
ul. Dolne

Młyny.
Na inter­

wencje
mieszkańców sąsiednich ka­
mienic zmierzające do uda­
remnienia tej „kulturalno-
ogłuszającej” akcji, niewzru­
szony portier Wytwórni od­
powiada, ,że megafony grają...
zgodnie z poleceniem władz
zwierzchnich.

Widać, że owe władze nie

były na filmie pt. „Milczenie
jest żłotem" — a wielka szko­
da. Może wtedy mieszkańcy
ul. Dolne Młyny mogliby
mieó spokojny „dzień jak oo-

dzleń” (bk)

dzień jak codzień”
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UĄK0W WlELUfOK 1. Ml-SJ

M—7—10928

Surowce wtórne ceong bazq
dla przemysłu i rzemiosła

Pkoncmika współczesnych
■Mczasów niekoniecznie każę
szukać surowców dla przemy­
słu w głębi ziemi. Poważną ba­
zą dla przemysłu papiernicze­
go, włókienniczego, chemiczne­
go 1 in. oraz dla rzemiosła sta­
nowią tzw. surowce wtórne.
Źródłem ich jest każde gospo­
darstwo domowe, 'instytucja,
przedsiębiorstwo. restauracja
czy stołówka, gdyż surowce

‘■■■■■■•■■„•■aaaaaaaaaaaaaaaal
Dla

małych gości

IV a zaproszenie Zw. Zaw.
r’ Pracowników Łączności
bawi obecnie w Zako-pańem
grupa dzieci pracowników
poczty z Węgier.

Dla naszych gości Spół­
dzielnia Inwalidów, „Ro­
botnik” w Krakowie przy­
gotowała i iuż ofiarowała
miły, praktyczny podaru­
nek... 40 par rajtuzów oraz

86 wełnianych swetrów.
Równocześnie Snółdzięl-

ilia „Robotnik” wzywa in­
ne pokrewne placówki, by
pamiętały o podarkach
dla małych gości.

'

wtórne to po prostu wszelkie­
go rodzaju odpady jak maku­
latura, stare szmaty, ścinki,
kości, stłuczkii> korki, odpadki
z .mas plastycznych i inne.

Zbiórkę ich z wysypisk, z komi­
tetów blokowych 1 szkół zajmuje
się Spółdzielnia Pracy „Zbieracz",
a z instytucji —. Woj. Zbiornica

Przemysłowych Surowców wtór-,
nych. W ciągu trzech kwartałów
br. obie te instytucje zebrały: 318

ton szmat, 4850 ton makulatury, 237
ton kości i 2040 ton stłuczki. Aż
trudno uwierzyć, że stosy starych
papierów i szmat przeobrażą się
w fabrykach w czyste, lśniące ar­
kusze 1 nowe materiały, a kości w

nawozy sztiifcżne, olej, glicerynę,
stearynę, paszę dla bydła, klej,
mydło a nawet... szminkę do ust.

Stłuczone flaszki wędrują do hut

szkła, zniszczone opony przerabia­
ne są z powrotem ni(. gumę, korki

na materiały izolacyjne, a ze ścin.
ków materiałowych CPL1A wyra­
bia barwne kilimki. Surowce wtór­
ne są również cenną bazą dla drob­
nego rzemiosła i chałupnictwa.

Coraz smakowitsze
dostawy zasilają
nasz rynek.

Woj. Zbiornica prowadź! w Kra­
kowie przy ul. Długiej 1 sklep
wzorcowy: w którym Szmaty sku.

puje się w akcji wymiennej za ę-
mallę. Spółdzielnia Pracy „Zbie­
racz” prowadzi na terenie Krako.

wa 1 Nowej Huty u takich punk­
tów.

Największą bolączką Zbior­
nicy,. j ę$tw. ohwiU, obęcnęj brajs
ódpówiedńiit^i, magazynów^ Do­
siadane dotychczas przy . pl.
Wawrzyńca, i Wodnej nie są
dóśtoóówknę ■'do jej specyficz­
nych potrzeb- Projekt budowy
ńowypjj magazynów Przy ul.

Wodnej, który miał być reali­
zowany już w przyszłym roku
— pozostał nadal — z powodu
braku kredytów — w stre­
fie planów.

Dobrze współpracują ze

Zbiornicą, oddając odpady we

właściwych terminach Kra­
kowskie! Zakłady Monopolu
Tytoniowego i Spirytusowego.
Zakłady Cukiernicze -,Wawel“
i „Supertomasyna1’; źle: Oddz.
Przewozów' PKP przy ul. Pa­
wiej, Krak. Pr-zedis. Budownic­
twa Przemyal. przy ul. Rydla
31 f Krak. Zakłady Przemysłu
Terenowego przy ul. Miodo­
wej 9. (omo)
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Fot. J . Rumianowskt

U stóp pewnika M-iękiewicza rzędem. rozłożyły się tradycyj­
ne szopM. Chpć nie brały one udziału w Konkursie, ale i tak

znajdują uznanie młodych widzów i nabywców.

G©" - Kiedy ?
TBflkTRir

.

-

. SŁOWACKIEGO: godz^ 19.15

„Pierwsza Sztuka .Fanny",
MODRZEJEWSKIEJ: godz. 19.00

„Hamlet”. POEZJI; godz. 19.15.

Hala targowa
zmienia oblicze
n otychczas sklepy miesz-

czące się w • zewnętrznej
części budynku Hali Targowej
na Grzegórzkach zajęte były
przez biura. W związku z tym.
żę obecni© ich użytkownicy o-

puszćzają lokale, powstał pro­
jekt żeby stoiska z wnętrza
Hali (z artykułami gospodar­
stwa domowego, papierniczy­
mi, spożywczymi) przenieść do
opróżnionych sklepów, a na

ich miejsce wprowadzić stoi­
ska wiejskie z nabiałem, dro­
biem itd. Inna koncepcja prze­
widuję przeznaczenie wnętrza
hali na wielki targ owocowo-

warzywny. (j)

ę• 'Br - F

Sw.ęta za pasem i jak zwykle fQOSPOdynie ®
w „Delikatesach” w Rynku r

Głównym tłok taki, że trudno i W-okresie przedświątecznym
wejść do środka. Ą na szybie Jwszystkie, krakowskie piekar-

wystawowej wymalowane za- #n'e zmieniły się jeszcze dodat-

pewne w ramach konkursu wv-(^0Wo w Punhty usługowe wy­
staw, diabeł i anioł (tak, tak.'pieczywa domowego.
rehabilitacja tradycji!) W zgb-f Pomysł debrya więc bab-
dzie

'

zaprawdę przykładnej, t®- strdcelki czy makowca nie

tyczą wszystkim kupującym (P*eczeI,ly w domu, lecz w naj-
Wesolych Świąt!" (bliższej piekarni. ,

(fot. eo)

$

P oraź to nowe artykuły zasi-
^iają nasz rynek, w okresie

przedświątecznym. W ostat-
iiioh dniach Kraków otrzymał
5 ton orzechów włoskich spro­
wadzonych z Bułgarii, 13 ton
śliw kalifornijskich (z czego 6
ton przeznacza się dla miasta).
W drodze ze Szczecina-znajdu­
ją .się 4 wagony z pomarań­
czami i mandarynkami. Na

półkach Delikatesów ukaże się
■wkrótce kawior i dalsza par­
tia migdałów.

Jeszcze przed świętami po­
winny nadejść papierosy

’ ra­
dzieckie w ,i?Mu gatunkach
(m. fn. „Astra", ,,t>rug“,
„Trój ka") cni z francuskie wi­
na gronowe i koniaki. Te osta­
tnie podobno 'w-'

—

Przyczyna? -zagranicą
proszków do pieczenia brak

i to nie tylko -w Krakowie,
ale w całej Polsce. Jak się do­
wiadujemy wina w tym wy­
padku leży, po. stronie .zagra­
nicznego dostawcy, który miał

dostarczyć surowiec niezbędny
do -produkcji proszków. Nie­
stety część dostaw nie odpo­
wiada naszym wymaganiom i
została zwrócona . Następna
partia dotarła już z opóżnie-

fniem — stąd w gorącym dla
(gospodyń okresie przedświąte-
(cznym brak proszków.
( Nie powinno jednak braknąć
(innych dodatków do ciast —

(cukru waniliowego, wanilii,
(lejków, (j)

iSiadem

naszej interwencji

W iadomość z rzędu
** jemnych! 15 r<

o-

„Kie kupuje
len nigdy nie żałuje!”
Cwięta za pasem. Na kra-

0®' kowśkim rynku wielu

kupców rozbiło swoje kramy
i nuże w nich handlować ró-

żyago rodzaju świecidełkami,
słodyczami — co to w czas

Bożego Narodzenia- -choinkę
przyozdobią. A czego na tym
rynku dziś nie ma... Aż oczu
oderwać nie można od Wsze­
lakich zgromadzonych, tu dzi­
wów, co raz d'o roku pódi Su­
kiennicami ku uciesze deiatyry,
a zmaztwleniu rodziców wij-

- stawiają". .

Tak z pewnością opisałyby
t n fakt krakowskie gazety
Anno Domini 1856. Dziś choć

sporo wody w Wiśle upłynęło
niewiele s:e w naszym, kra-

kowśkim grodzie zmieniło. I
Żnów jak co roku mienią się
gamą kolorólfi przeróżne bańki,
łańcuchy, staniole, bibuły itd.
Na wszystkich straganach spó-
fo różnokolorowych zawija­
nych cukierków, czekolad,
pierników itd. Choć towary to

słodkie, ceny są niestety —

słone, Czegóż tu nie ma. Są
głośno reklamowane przez
dwóch mężczyzn w sile wieku

,,patentowane ognie sztuczne
„Kometa", które o dziwo na­
wet palą się, rzucając w koło

snopy iskier. ,,Bo kto ,>kome-
,tę“ kupuje ten nigdy nie żału­
je" — nawoływania te miesza­
ją się z podobnymi okrzyka­
mi, wznoszonymi przez han-

O<XJ0OO©ęXXXXXXX®tXXXXXXXX»«XX»OaOOę?O£»C5GC

Na marginesie
pewnej wygranej i... pecha

W ybitnego pecha miał jeden
* * i ?’ śnaisżyęn Cżytelniikówc...

Od kilku lat — wykupywał on

systematycznie jeden i ten sam

numer losu w Państwowej Ko­
lekturze. Pewnego dnia. pra­
gnąc jak, zwykle „zrealizować",
powzięty ? zamiar dowiedział
się,, iż.. centrala warszawska
nie dostarczyła losu do je­
go dotychczasowego .miejsca,
aprżedąąy’ czyji d®. Kolektury,
przy ul. jGjódzkjęj 39,

•Nasż Czytteińik napisał więc
'

w

tej. sprawie list, do, dyrekcji Pol­
skiego■Mon opolu Loteryjnego w

■WarSzaw*ó. '

Odpowiedzi nie otrzy- ■
mał — a-tyjmczęsezę za . kilka dni
na 6w los padła wygrana w wy­
sokości 2 tys. zhtt: .

do­
li ie

Wy.
kil-

tyk
lecz
Mo-

j II alg .r- ., tu. mówi Komitat
I Blokowy Nr 27 z dzielnicy ■
i Zwierzyniec*. ^Pragnęliłjyśmy
i się dowiedzieć, dlaczego Obwo-
|dowa Komisją Wyborcza Nr 63

jAl. 3-go Maja nie pracuje?
— Jakto nie. pracuje...
— No tak. w ubiegły wtprełi

mimo ściennej zapowiedzi, ti­
ra z Ogłoszeń, iż już od godziny
16 mogą wyborcy' sprawdzać,
Cży znajdują,-się na liście — o

godz. 19 podwoje komisji były
jeszcze śzęzeltrte zamknięte.
Prosimy „Echo“ by przypom­
niało owej komisji o jej obo­
wiązkach.

A więc... przyipomlnamy. (D)

, W lądomosc z rzędu przy-
,

’• jemnych: 15 rodzin z

, fortu na Krzemionkach i jed­
yna z fortu Krakusa jeszcze w

grudniu br. otrzymają miesz-
i kania w budynku przy ul. Pa-
) Wiej, o ile dotychczasowy go-
spodarz WRN... opróżni go w

jterminie tj. do 21 grudn’a.
k To dopiero będzie gwiazd-
,ka! (mar)

..Rzeczywlcie pech.,..- Zdarza się
bpwiem, że dyrekcja wycofuje lo:

sy z poszczególnych kolektur, nie

wykazujących .wystarczających o-

protów, by z kolei przerzucić je
do innych placówek, które ną od­
mianę sygnalizują większe zapo­
trzebowanie.

Niemniej jednak przy tego ro­
dzaju kombinacjach dyrekcja, o<

rientująca się przecież doskonale
w zagadnieniu na podstawi*
starczanych im wykazów —

powinna w żadnym wypadku
ćofywać losów, Regularnie od
ku lat wykupywanych przez te sa­
me osoby. Wprowadza to nie
ko niepotrzebne zamieszanie,
równocześnie, ppdważa opinię1
nopólu Loterij Państwowej.;

Ma.ją więc swoje kłopoty
„grąjąęy11 -L lecz mą też i kić-,
rownictwfl poszcżególnych kó-
lektijr./ z niewiadomi)' jakich
powodów n;ę; wszyscy gracze
podaja w kolekturach dokład­
any swój adres. Czasem ograni­
czają się do nazwiska, — cża-
sem wykupują les na okazi­
ciela.

> Stąd też miał’ miejice taki wy­
padek. 29 maja' br. w Kolekturze

przy ul. Grodzkiej 4 1 zakupiona
została przez Ob. Włodzimierza
Perela — ćwiartka losu "nr 124607D.

W najbliższym ciągnieniu na nu­
mer ten padła wygrana w wyso-
kość!1 5 tys. zł. I có teraz róbić?
W kolekturze nie znano adresu

szczęśliwego posiadacza owej
ćwiartki, a po wygraną nikt się
nie zgłosił. Kolekturą wzywała
posiadacza nawet przez radio...

Wszystko na próżno. Minął mie­
siąc, dwa, trzy —■nie. podjęte pie­
niądze przeszły
paiiąiwa.

Jak wynika
tu przykładu,
wskazane ukrywacie swojego
adresu, czy nazwiska. Tym
bardziej, że w wypadkach wię­
kszej wygranej, już powyżej
10p0 jZł, natychmiast zostaje

J Wydany ł at 'z zawiadomie­
niem. Kogóż więc i iak zawia-
domić, gdy brak adresu... (d)

na rzecż skarbu

@ D.O.K.P . Kraków przywra-ca
kurs odwołanego pociągu Nowy
Sącz — Chabówka odjeżdżającego
z Nowego Sącza o godz. 19.28, Rów­
nocześnie odwołany zostaje pociąg
osobowy Nowy Sącz Limanowa

j (odjazd z Nr //ego Sączą godz.
•*23.52). Przywrócony zostaje

dilarży świeczek, kamieni db ?nież poctągu Qarllce
“ Za*

ostrzenla, preparatów do czy-teÓTTanv°°Tliee (odjaKd z

szczenią, maszynek do robienia!lic .10 (>8)
“

^łany V? . llpW
pierogów i różnego rodzajuz Gorlic -o

n^eświąte^znych artykułów, / ’1S' ,. .

Obok, wielu wędrownych hin- 5 ■• P1.e^”e 90sietonle
dlarzy, którzy swoje bogactwo (Wojewódzkiego
wystawiają w małej walizecz-iy. r0 °

ce względnie po prostu na rę- ! c^um arzą u

kaęh, zachęcą do kupna świą-j L z Okazji
tecznych kartek. świeczek, s „.j .

_

.żołnierzyków z ołowiu i innych^ ro , ^„/^bę

gwiazdkowych podarunków. iul -— - ■
Można by się długo spierać Jgo! -

o to, czy handel pod Sukien-i ę
nicąmi jest potrzebny. Śtwier-i Unii Kraków

dzić trzeba jedno — l.
miastu nie dodaje, z drugiej)
jednak strony Kraków kochat

się w tradycjach — a więc ( Kto zgubił klucze?
niech i ta tradycja naszego \ Zagiihiorte Jclucże na rógii ul.

grodu służy uciesze naszyca \ Krupniczej i Loretańskiej są

pociech, ku zmartwieniu to- i do odebrania w Biurze Pogody
dziców. (wyr) ź ul- Wenecja 2.

Żarz.
TPPR odbędzie się
10 w sali Pręzy-

przy ul. Batorego

Wyższej
Krakowie

—

. pojutrze odbędzie się przy
ul. Straszewskiego 22 — Zjazd ab­
solwentów WSP. początek godz. 9 .

0 .Komunikacja autobusowa na

. ——..... -... —.4 — Wieliczka zosta-
woku» ia na pewien czas wstrzymana.

X-lecfa
W

z przytoczonego
nie jest więc

Wystawa poświęcana
Dąbrowszczakom

Drzed kilku dniami otwar-

to w Muzeum Lenina,
(ul. Topolowa 5) interesu­
jącą wystawę, poświęcona
udziałowi Dąbrowszczaków
w wojnie domowej w Hi­
szpanii. Oryginalne doku-’

menty, plakaty, ulotki, wie­
le historycznych » zdjęć,
broń używana podczas walk
— stanowią materiał, z któ­
rym warto się zapoznać.
Wystawa otwarta test

dziennie (z. wyjątkiem
ńiedziałków) od godz.
18. 'Wstęp wolny, (j)

CQ-
DO-
11—

„Brat' Marnotrawny”. MŁODE­
GO WIDZA: godz. 15.00

żywocie”. LtTDOWY i
TESKA: — nieczynne.
ŻYCZNY: —, nieczynny.

KIRiA
APOLLO: godz. 15.45,

20.15 „Zbiegowie”.
' UClEĆHAr

godz. 16, * 18,' 20. „Pozttańe
;naeą”. WANDA: godz. .16', 18.
20 „Ostatni most”, WOLNOŚĆ:
godz. 16, 18, 20’„Dziecko potrze­
buje miłości”. SZTUKA: godz.
16, 18, 20 „Ulica”. Mł. .ÓWAft-
DIA: godz. 15.30, 17.30, 10.30

„Wakacje pana. Hulpt*’, ŚWIT:
godz. 16, 18, 20 „Sprawa Nr
306”.' STAL: godz. 16, 19 „Ham­
let”. PRZYJAŹŃ: godz, lflj, 17

„Lis chytrusek, Ślimak nie­
cnota”, godz. 18, 19, 20 „Etmi4
taż”.

WISIAWY
MUZEUM LENINA, ul. To­

polowa 5 (od li-^-18),
dom MATEJKI, Floriańska

41.
MUZEUM SZOŁAYSKICH,

Plac Szczepański . „Krakow­
ska Grafika Książkowa w XVI

w.”, (od 9—15),
: MUZEUM NARODOWE Ul

Smoleńsk 9. „Uzbrojenie w

? dawnej Polsce” oraz „Sztuką
dawnych i nowych Chin” (od
9 do 15).

MUZEUM HISTORYCZNE UJ.
św rjąna i 12.

PAŁAC SZTUKI 1 DOM
PLASTYKÓW „Wystawa 0^0*.

dej plastyki krakowskiej”.

■»ir*wwir.
POGOTOWIE MILICYJNE -

tęl. 333 -33.
POGOTOWIE RATUNKOWE

ul, Slemlradtklęgó 1, tet. II

STRAŻ POŻARNA: t*J. 08 .

DYŻUR CHIRURGICZNY: ~

III Klinika Chirurgiczna,-prę-
dnicka 37.

DYŻUR POŁOŻNICZY: Od­
dział: Ginekolog, położnieiy
P.S.K.

APTEKI:

Mogilska 16, GrodSka' 17.

Plac Matejki Ś, Bbh. Stalin­
gradu 77, Krowoderska 74. Re­
toryką i, Borek Fałęeki, Kasi*

mierżą Wielkięgo.

RAOIO
NA CZWARTEK 20 BM.i

Godz. 17.00: Dziennik,
Melodie rozrywkowe
Koncert życzeń. 18.25:
dia tygodnia. 18.30:
i aktualności. —* 18.55:
nika kulturalna. 19.80:

miuzyce elektronowej i kon­
kretnej”. 20.00: Dziennik. 20.35:
Nowe piosenki Ymy Sumac.
20.45: „Wilki w nocy” słuch,
wg. komedii w radlofon. 22 .30:
— Piosenki francuskie. 2240:

Muzyka. 23.50: ,vyiadómości.
NA PIĄTEK 21 ĘM.: ,

' Godz. 6.00: Dziennik. 6 .30: —

Gimnastyka. 7.00: Dziennik. •—

7.10: Poppy: Suita. 7 .30: Muzy­
ka. 8.00: Wiad'9ńiości, _8 .tó:t Mu­
zyka ludowca. 8.36: Koncert só-"

' l^®tów. 9 .00: Dla ki. X „Kpr-
diąń”. 9.30: Norton: Wiązanka
melodii. 9.40: Dla przedszkoli
— „przygotowania do chrotin-"
ki”. 10.00: „Bozsbńne noce”. —*

opow. l<i.2O: Koncert symf.
11.00: Pieśni żydowskie. 11.14:
Od A do Z muzyki rozrywko­
wej. 12 .04: Wiadomości. 15.10:
„Swojskie melodie”. 15.30: —

» „Wspomaiienia niebieśltiego'
mundurka”. 16.00: Wiadomości.

„DO*
GRO­

MU-

18.00,

17.25:
17.50:

M41O-

Muzyka
Kro-

„O



I iWiwciiMwi Basia Lerczakówna Zbyszek Janiszewski

cywilnw-wejskewe

IV Krakowie mistrzostwa bokserskie jutsioróto

rolm!957

Tlużo wody upłynie nim bokserzy odzyskają kredyt za-

"ufania u polskich kibiców, po niezbyt fortunnym wy­
stępie na Igrzyskach Olimpijskich w Melbourne. Okazji
do tego będą mieli sporo w 1957 roku.

O czywiście największe moż­
liwości do rehabilitacji bę­

dą mieli nasi zawodnicy pod­
czas mistrzostw Europy, które'
w dniach 23 maja — 3 czerw­
ca odbędą siew Pradze — in­
formuje nas insp. Ryszard Da­
niluk, — Okazji do sprawdze­
nia formy naszej czołówki
przed wyjazdem do Czechosło­
wacji będzie sporo. Głównym
jednak . sprawdzianem będą
mistrzostwa Polski, Odbędą
się one w dwóch fazach. W

PzłśPTfyzont—CWKS

7 reprezentantów
iagosiawii

w zespole bokserskim

Partyzanta

Drużyna wielokrotnego
mistrza .Polski w boksie

'-r CWKS Warszawa stanie
w czwartek przed trudnym
zadaniem. Jej przeciwni-
kiern będzie doskonała dru­
żyna jugosłowiańska Par*
tyzant Belgrad, która przy­

jechała do Warszawy w

najsilniejszym składzie. W
'zespolę nąśzyęh go^ęi ^pąj-
■duje i się siedmiu reprezen­
tantów Jugosławii. Belgra­
dzki Partyzant jest nie tyl­
ko najsilniejszym zespołem

:Jugosławii- ale także nale­
ży do jednych z najlep­
szych drużyn w, Europie.

•Ną blisko 50 spotkań mię­
dzynarodowych, pięściarze
belgradzcy przegrali tylko
3 mecze.

0" tó skład partyzanta: waga
niusźa: Palie, kogucia: Mi-

jtróvie, 7 piórkowa. ■Rattar.ov,
'lekką: .Vltic, lekkopółśrednia:
fNikolic, półśrednia: Soyljan-
ski, lekkośrednia: Pąylię, śre-

idnia: Popbylć, półciężka: Bo-

igunlc, ciężka: Solc. ’

j Skład., Ćwks będzie następu­
jący: musza: Czullńskl, kogu-
' cia: B. -Piński, piórkowa: Bo-

’Czarski, lekka: Paździor, lek-
'kopółśrednia: Milewski. pół-
' średnia: Kapa, lekkośrednia:-
Łukasiewlcz, średnia: Pietrzy­
kowski,: półciężka: Dampc.

(ciężka: Gościański.

I
i

dniach 14—17 marca w Szcze­
cinie i Łodzi odbędą się eli->
mitiacje z udziałem mistrzów
okręgów, a w dniach 28—31
marca finały w Gdańsku. Eli-,
minacię mistrzostw . juniorów,
różegrrhe zostaną w‘dniach
1—3 marca w Czterech gru-j
pach: w Mielcu, Koszalinie, E1-.

blągu i Radomiu, a
’ finały

22—24 marca w Krakowie.
— Jakie oficjalne mecze

międzypaństwowe rozegrają
bokserzy w 1957 roku? ~

— Na 13 stycznia mamy za­
planowany mecz „z Francją,
lecz, nasi przeciwnicy nie po­
twierdzili jeszcze tego tejmi-
nu. Natomiast'spotkanie t An-
glią jakie 'miało się odbyć w

styczniu w Londynie, przeło-
łożone zostało na listopad. 10
luty, przyniesie pojedynek pię­
ściarski Polska—NRF. Pierw­
sza nasza reprezentacja wal­
czyć będzie na wyjeździe, a

■juniorzy' w' kraju, przypusz­
czalnie w Szczecinie lub w Ło­
dzi. Następnie 5 marca mamy
s'ę spotkać na dwóch frontach
z ZSRR. -Drużyny A walczyć
będą we Wrocławiu, a drugie
reprezentacje w jednym z

miast radzieckich. Ostatnim
meczem międzypaństwowym
przed mistrzostwami Ę.uropy
będzie Spotkanie Z Finlandią
wyznaczone na 14 kwietnia do
•Poznania. Na jesieni tak już
wspominałem projektowany
jest mecz z Anglią w Londy­
nie, ą 8 grudnia w Budapesz­
cie dojdzie. do meczu Węgry—
Polska. W tym samym termi­
nie również na Węgrzech ..od­
być sie ma'mecz juniorów, a

drugie reprezentacje Polski
walczyć będą w Katowicach.

;
'
— Poza meczami m: ędzy-

państwowymi niewątpliwie
przewidziane są dalsze kontak.
ty międzynarodowe?

— Oczywiście z najważniej­
szych wymienię projektowany
na marzec wyjazd drużyny
CWKS do , Chin, dalej szereg
kontaktów pięściarzy Unii,
Stali, Gwardii j Kolejarza z

drużynami NRD w sierpniu u-

dział naszych zawodników w

III Międzynarodowych Igrzy­
skach Młodzieży w Moskwie,
a w dniach 21—24 listopada
tradycyjny już turniej między­
narodowy w Warszawie. Ma.

my jeszcze jedno bardzo atra­
kcyjne zaproszenie dla całej
dziesiątki na sierpień dp USA,
gdzie Amerykanie zamierzają
urządzić wielki turniej mię­
dzynarodowy. W chwili obec­
nej toczą się pertraktacje fi­
nansowe tego wyjazdu,
Tak więc wynika z tych wypo-
J wiedzi, bokserom polskim nie

i będzie brakowało okazji do zatarg
cią złego wrażenia, jakie wywołał

lich występ w Melbourne. I pewpi
jesteśmy że z, okazji tych skwa­
pliwie skorzystają.

fAyskusja nad reorganizacją
*-J sportu wojskówego została
właściwie już zakończona. W

najbliższych dniach Główny
Zarząd Polityczny WP przed­
stawi hiinistrowi obrony naro

dowej gen. dyw. M. Spychal­
skiemu ostateczny projekt.

. Obecnie nie wiemy jeszcze
jaką koncepcję reorganizacji
zawiera projekt W dobrze po­
informowanych kołach woj­
skowych mówi4’ że skłania się
on ku tworzeniu samodziel­
nych' cywilnó wojskowych klu­
bów. Powstałyby one na miej-
sce wszystkich dotychczaso­
wych CWKS oraz utworzone

zostałyby przy większych gar­
nizonach.

stanęli na ślabnym kobiercu
- Pized tym „startem" mieliśmy największą tremęj

ZBIGNIEW OLESIUK

Radzio i Piętek
w Pakistanie
T9 grudnia w mieście Lahore

L- w Pakistanie rozpocznie
się międzynarodowy ■turniej
tenisowy, w którym zagrają
również nasi tenisiści Radzio i
Piątek. Obecnie przebywają o-
ni w miejscowości kara-, hi.

Przed wyjazdem do Belgii

Entuzjastyczne przyjęcie
zgotowali krakowsk m koszykarzom

miłośnicy sportu
w ÓWiefZczce

Wista — Kraków 64:51

i

Wczoraj „sportowa” Wieliczka
miała niecodzienną atrakcję.

Przyjechali tu bowiem koszykarze
Wisły i reprezentacji Krakowa

•złożonej z zawodników i II i III li­
gi. 'Propagandowe spotkanie w

nowOotwartej sali gimnastycznej
zakończyło się zwycięstwem Wisły
64:51 (41:20). Puhkty dla zwycięz­
ców zdobyli:Wawro 17, Mu-

rzynowski 15, Wójcik 12, Pacuła

9, Dąbrowski 8, Bętkowski 3, dla

pokonanych Korpak 15, Kamiński
i Tarnawski po 9, Jągiełowicz ".'7,
Amirowicz 6, Muszak 3 i
choWski 2. Sędźiowąji pp.
i Reguła z Krakowa.

Spotkanie toczyło się w

jemnej atmosferze, co

Wszystkim byłO- zasługą nadzwy­
czaj gościnnej publiczności. Sym­
patycy sportu w Wieliczce szczel-

C żerni-
Chmiel

i

przy­
przecie

będzie grał
t4C Roma

t

i
i

obie
Większość na widowni

UJ ielokrotny reprezentant
’’

Węgier w piłce, nożnej i
Zoltan Csibor (Honved) podpi­
sał kontrakt z włoskim klu­
bem Roma-

Jeśli przejście Csibora z

Honvedu do Romy zostanie
potwierdzone przez FIFA, o-

trzyma on ok. 70 milionów li­
rów. Csibor liczy obecnie 27
lat, a kontrakt przewiduje, że

Występowałby w barwach Ro^

my przez trzy lata.

Tadeusz Kwiatkowski

Polski,
zakóń-

:rozcho-
dziew-

n.ad

ni« wypełnili salę, gimnastyczną
przez cały czas meczu gorąco
entuzjastycznie dopingowali
drużyny..
stanowiła młodzież, która z zapar
tym tchem śledziła efektowne za­
grania reprezentantów
Nic , więc . dziwnego, że po
czonym meczu długo nie
dzili się rńłodżi chłopcy I

częta — gorąco dyskutując
zakładaniem drużyn koszykówki
w szkole. Widziało się. 8—10 letnich

chłopców, Którzy błyszczącym* o-

cząrni wpatrywali-: Się na schodzą­
cych z boiska Pacułę, Wawrę czy
Wójcika i mówiących szeptem je
den do drugiego: „ja chcę być Pa­
cułą”, lub „ja jestem mały i zo­
stanę Wawrą’;. Jednym słowem:

. interesujące : to spotkanie przy­
czyniło się niewątpliwie do po­
pularyzacji koszykówki w Wielicz­
ce.

Mecz pod względem sportowym
stal na przeciętnym poziomie. Po­
czątkowo Wisła, rozpoczęła grę w

imponującym stylu . zdobywając
przewagę 20 punktów? Później
zwycięzcy wyraźnie zwolnili tem­
po 1 zaczęli grać na pokaz, co

przy ambitnym przeciwniku nie
dało cyfrowego skutku i przewa­
ga Wisły ^szczególnie- po przerwie
wyraźnie zmalała. W konsekwen­
cji drugą połowę meczą wygrała
reprezentacja Krakowa.

Reprezentacja Krakowa zasłuży­
ła na pochwałę za, ambicje., Po­
konanych stać niewątpliwie ha le­
pszą grę, ale cóż się .dziwić; kiedy

; chłopcy mieli zaledwie jeden
I wspólny trening, na którym rzecz
I zrozumiała; nie zdążyli się zgrać.

Osobne słowa uznania należą się
trenerowi Startu' mgr Grochalowi,
który z największym obiektywiz­
mem ustalił reprezentację.

Koszykarze Wisły wyjeżdżają
dzisiaj do Warszawy, a następ­

nie Odlecą na tournee do Belgii.
J. FRANDOFERT

(113)iZapadał mtok a ja szedłem potykając się na kamieniach,
Wpadając do rów ów. Szedłem z przekonaniem, że muszę

dojść, choćbym miał iść noc i dzień i jeszcze noc.
'

Miałem halucynację. Grupę drzew wziąłem za żołnierzy.
Z mojej piersi wydarł, się okrzyk radości. Zacząłem biec
i gdy dopadłem do pierwszych pni i zrozumiałem pomył­
kę— jęknąłem z rozpaczy. Nie załamałem się jednak, nie.
Na przekór wszystkiemu parłem naprzód. Salwy przycichły
trudno mi było więc orientować się słuchem. Zawierzy­
łem intuicji. Okolica byłą pagórkowatą. Wspinałem się
nk wżhiesienia. truchtem zbiegałem w dpi, przęskakiwałem
przez polne strumyki, wiedziony nadludzką silą. Nad ranem

wykopałem kilka ziemniaków. Chciwie pożerałem je na

Surowo, kleiły ml się w ustach, nie mogłem przełknąć
pięrwiśżegb kęsa, później jakoś poszło. Piasek chrupał mi

w zębach.
Musiałem częściej odpoczywać. Zdjąłem buty ho każdy

Krok sprawiał mi wielki ból.Uszedłem spory szmat drogi
Lnie trafiłem na bitwę., A przeciek nie rozegrała się opa
e- sto mil ode mnie. Najwyraźniej słyszałem kanonadę nie

dalej niż O kilka, może kilkanaście kilometrów stąd...
• Słońce zastało mnie w niewielkim przysiółku. Oparłem

Się o ptót? Tuż obok w agreście szeleścił kurczak. Czeka­
łem aż się oswoi 1 podejdzie bliżej. Muszę mu skręcić kark

Lupieę. Ta. nadzieja przysłoniła mi na‘razie wszystkie dal--;
sze zamysły, zjeść kurczaka upieczonego na wolnym og­
niu — to było moje marzenie. Łypnąłem okiem. Kurka
dziobała beztrosko ziemię. Jeszcze metr i dósięgnę jej" bez.

wysiłku, spojrzała na mnie zabawnie przekrzywiając
.•• .

Cip cip cip, przywoływałem ją szeptem. - Cip, cip. -

Kurka nie kwapiła się jednak podejść bliżej. Widocznie

zdziczała w opuszczonym przysiółku. Zdjąłem bluzę 1 zręcz- mi więcej niż kiedykolwiek. Na polaćh, które przemierza.

wyjście i nurkowcu bl-

Usiadłem na ziemi. Kur--

się w gęstwinie zarosi'.

cfo wynajęcia*
nym skokiem, nakryłem ją jak workiem. Niestety buch­
nęła w agrest. Na czworakach puściłem się za nią. Roz­
garniałem gałęzie, zagradzałem jej ucieczkę. Była jednak
szybsza ode mnie. Już zdawało się, że nic jej nie uratuje,
a jednak zawsze. zpalazła jakieś
jąc skrzydłami ze strachu.

Nie miałem sił, aby ją gonić,
czak wpadł do ogrodu i naszył
Patrzyłem z nienawiścią na suche badyle.

— O polska ziemio płynąca mlekiem i miodem! -Ty wiecz­
ny spichlerzu pokoleń polskich — zaśmiałem się sam do
Siebie. — Jakżeż trudno zdobyć kęs twego bogactwa. —

W przysiółku nie; znalazłem nic-, Domy były?-zawarte ■.
i mimo, że wpierałem się w drzwi całym .ciałem; ani= jed­
na deska ńie ustąpiła. Wreszcie wybiłem szyby .i wtarg-:
nąłem do wnętrza chały. Ga<mkii były wyskrobane, ańi w

sieni, ani na strychu, ani w piwnicy nie zdobyłem ani kru­
szyny Chleba. Wydostałem się przez okno z powrotem na

dwór. ? dna studni wyciągnąłem trochę mokrego niuiu. —

Udało mi się wypić kilka kropel brudnej cieczy wyciśnięć
.tych z mułu. Dzięki temu język' przestał mnie palić
w ustach. Napchałem kieszenie liśćmi jabłoni. Na zapas.

Znowu udałem się w dalszą drogę. Spiekota dokuczała

- mówią nowożeńcy

W dniu wczorajszym w kra­
kowskim Urzędzie Stanu

Cywilnego yśród grona roze­
śmianej grupy lekkoatletów
krakowskich ra • dwóch twa­
rzach malowała s ę szczególna
powaga, skupienie i oczekiwa­
nie, jak gdyby na strzał star­
tera przed bieg em. W tym
wypadku „bieg4 odbywać s ę
ma na całe życie a starterem

był urzędnik, z ust którego
padły sakramentalne słowa:

— Czy chce pin pojąć za

małżonkę obecną tu

Lerczakównę?
— Tak, .

— Czy chce pani
małżonka obecnego
gniewa Janiszewskiego.

— Tak.
Oficjalna ceremonia zakoń­

czona,
— Przecież tó nie takie stra­

szne, a mieliśmy. Większą tre­
mę, n'ż np. w obecności stuty­
sięcznej , Widowni stadionu w

Melbourne... — : mówią pań­
stwo młodzi.

Niestety ani Basi ani Zbysz­
kowi specjalnie nie powiodło
się na Olimpiadzie. .

i — A przecież by’iśmy na­
prawdę dobrze przygotowani....
— zabiera głos „głowa dornu“..

(Oczywiście p. Zbigniew) —

Przed) Igrzyskami 3asia i ja
cdńieśl-śmy szereg sukcesów i

uzyskaliśmy dobre wyniki na

wielu zawodach międzynaro­
dowych. i

— A w Australii?...

Biłbarę

P»ąć za

tu Żbi-

~ Nikt sobie z nis nie wy^
cbrzż"ł, fak mcż? duć ,,wkość“
dfuga podróż ii zmianą klima­
tu. Na osadę można pod>ić, że,,
nawet nie kwalifikując sę do
~inału zwyciężyliśmy kilku

przeciwn:ków,, którzy legity-,
mówili się od nas dużo lep­
szymi Wynikami.

NI tej chwili rozmowę ■prze­
rwał nam ogłuszający huk. To

koleżanki, i-koledzy , zkrakow­
skiego Kolejarza urządzili na

*zefć. młodej pary kanonadę z.

papierowych torebek.
Kwiaty, gra’ulaćje.... jedni

gratuloy aliżonie idealnego
męża, drudzy mężowi ślicznej

. (naprawdę.’) sżeny. Za chwifę
młodą parą zajęło się .znów
,,Echo“.

— Panno . Basiu proszę po-
więdz'eć jeszcze coś o Nel-,
bourne... może o sztafecie. któ­
rej się również nie powiodło. '•/■

— W tej materii zabierze
pewno głos na łamach pracy
nasz trener 'mgr Dudek. Au­
stralia śliczna, Po’onla austra­
lijską nadzwy:zaj mila i- go­
ścinna a nasza podróż przed),
ś ubna . wspaniałą. Plany na

przyszłość? Chcemy wraz Z .

mężem ukończyć studia i... ó- .

trzymać fołasne dawno obiecyr
wańe nam m eszkanię. .

Nie chcąc dłużej zatrzymy­
wać . Basi, która tęsknym ó-
kiem spogląda za mężem ję*
szcze raz składamy jej w imie­
niu redakcji serdeczne gratu­
lacje.

Rozmawiał • *.’>
W. WARCHAŁOWSKI

Parowo Janiszewscy k
kończą podpisy^Ctać uro-

czysty akt iCubny.

Fot. W . Pawłowski

A jednak Ruch te
ni® pojęte®

do ftlf&F •

Plenum

Rady Wojewódzkiej LZS
W dniu jutrzejszym tj. w piątek

21 bm. odbędzie się w świetli­
cy Rady Wojewódzkiej LŻS przy
ul. Zwierzynieckiej

’ 26 plenarne
zebranie Rady Wojewódzkiej
Zrzeszenia Sportowego LZS.

Tematem obrad będzie sprawa
nowych kierunków pracy LZS w

świetle uchwał plenum Rady
Głównej tego zrzeszenia.

Początek o godz. 10.

IV le pomogły wszystkie in- <
i* terwencje. Piłkarze cho- ■
rzowskiego Ruchu ostate- I

cżnie nie wyjadą na tóur* s

nee do NRF. We środę wy­
dział zagraniczny GKKF o-

trzymał telegram od Fede­
racji Piłkarskiej NRF, w

którym Niemcy informują,
że nie są w stanie nic zdzią- ,

łać by spowodować wyda­
nie Polakom wiz wjazdo­
wych.

■iiiHw
łem nie było mowy o jakimkolwiek wypoczynku w cie­
niu. Strużki potu parzyły mi ciało. Zmierzyłem sobie tęt­
no. Było szybsze niż zazwyczaj. Może jestem chory? Nie,
nie wolno mi chorować. Choroba przekreśliłaby wszystek
mój dotychczasowy trud. Ten trud nie może pójść na mar­
ne. Czemu jednak potykam się
coraz wolniej? Czemu oddech

niej?
Stanąłem. Wyprostowałem się

si$. Nie, wszystko w porządku,
szy w świecie. Duch mój przełamie każdą chwilę słabości. J

Rąz, dwa, idę, maszeruję, wprost biegnę. Mam siły, mam >

jeszcze duży zapas siły, nie dam się pokonać, nie dam!...

Upadlem. Dobra jabłoni! Twoje liście są krynicą mej,
sytości. Wśród tych liści pęczniały czerwone, soczyste
owoce, jabłka. Dobre, świeże, winne jabłka. Okrągłe.
O delikatnej skórce. O rajskim aromacie. W zimie takie

jabłka ustawione rzędem na szafie pachniały ciepłem domo­
wego ogniska. Ojciec sięgał po kolacji po jabłko, wyciągał
z kieszeni Scyzoryk i długo, starannie obierał 9kórkę, któ-5 .

ra jak śliski wąż spływała na podłogę. Walczyliśmy zbra-^YVe Wrocławiu odbyły się IT indy-
tęm o tę skórkę. Jak przyjemnie było rzucić takiego jabł: ^wlduąlne i drużynowe mistrzostwa

kowegó węża przed siebie. Układał sję wtedy w rozmaić ^polski w gimnastyce, akrobatycznej,
figury,, z których wróżyliśmy sobie najbliższąP przyszłość. których wzięło udział 250 zaWo-
Matka cerowała pończochy i przychylnym okiem spoziera- a dni czek i zawodników. Poziom
ła na nasze zabawy; Matka, dla której nie zjedliśmy • nig-J mistrzostw wykazał duży postęp

aby, ją zadowolić. Pchała w nas najsmaczniejsze 4 tej nowej dyscypliny sportu. Ną
ką^ki^ pr^Hą, byśrny nie gardzili tłustymi pierożkami > zdjęciu: W ćwiczeniach podwój?

,z
* grzybkami, byśmy wyczyścili talerze ze smacz-nych kobiet zawodniczki kole-

n^ch* ziemniaczków ze skwarkami, byśmy zjedli bezy ze a jarza Rutkowska — Zeisner pow-
■śmietaną. Matka, moja matka, której nigdy ni^ okaza-f tórzyły zeszłoroczny sukces zdo-
łem tyle uezócia, na ile zasługiwa ła. ^bywając po raz drugi jtytuł mi-

sttzowskii- . ;'
CAF — fot. Drankowski

coraz częściej? Czemu idę
mój słyszę coraz wyraź­

na baczność. Wyprężyłem
Jestem zdrowy, najzdrow-

(Ciąg da’«»v nastąpi)


